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Sobota dnia 29 grudnia 1934 


Miljon 250 tysięcy funtów angielskich do Ameryki. W tych dniach załadawano na sta- 


tek w porcie Southampton 125 skrzynek, z których każda 


zawierała cegielki złota 


wartości 10 tysięcy funtów angielskich. 


Jrzał Nikolajena. by! baclem do rewolacji 


Bankier duński Moeller, oskarżo iy o sprzeniewierzen*e 200 milionów frankow, prze 
vrowadzany w kajdanach przez policję paryską do aresztu. ' Jegomość, jak widzi- 
my „wstydzi się objektu fotograficznego. 


; Co mówi akt oskarżenia przeciwko mordercy Kirewa?- 


Moskwa (PAT). Opublikowano 
akt oskarżenia w sprawie zabójstwa 
Kirowa przeciw 14 podsądnym z Niko- 
łajewem na czele. 

Akt ten głosi m. in. że podsądni 
tworzyli w latach 1933/34 organizację 
terorystyczną pod nazwą leningralz- 
kiego centrum, hołdującą hasłom opo- 
zycji zpod znaku Trockiego i Zinowje- 
wa. Kierownictwo grupy stanowili: 
Kotołynow — student, lat 29, Szetskij 
— inżynier, lat 35, Rumiancew — u- 


rzędnik, lat 32, Mandelstamm, urzęd-. 


mik, lat 38, Mianikow — urzędnik, lat 
34, Levin — urzędnik, lat 37, Sosickij 
— urzędnik, lat 35 i Nikołajew — u- 
rzędnik, lat 30. Poza tem w skład or- 
ganizacji wchodzili Sokołow, Juskin, 
Zwiezdow, Antonow, Chanik i Tałma- 
zow. Wszyscy byli członkami. partji 
komunistycznej i usunięto ich: za u- 
dział w opozycji, lecz po pewnym cza- 
sie przyjęto z powrotem z wyjątkiem 
6 ostatnich i Szatskiego. 

Kierownictwo organizacji rozpo- 
wszechniało wśród swych zwolenni- 
ków poglądy, że wszelkie zło pochodzi 
od obecnezo kierownictwa partyjnego 
ze Stalinem, Mołotowem, Kaganowi- 
czem i Kirowem na czele. Najgorliw- 
szym zwolennikiem metod terory- 
stycznych był Tałmazów, 


Z zeznań Nikołajewa wynika, że 
spiskowcy wkroczyli na drogę teroru 
nie mając nadziei usunięcia kierow- 
nictwa partyjnego.innemi metodami. 
Liczyli oni, że wystrzał do Kirowa bę- 


dzie sygnałem do "wystąpienia: we- 
wnątrz kraju przeciwko partji i rzą- 
dowi sowieckiemu. 

Jeden ze.świadków zeznał, że Niko- 
łajew liczył na interwencję ze strony 


Katastrofa w kopalni 


„Prezydent Mościck 


1“ 


Zepsuła się maszyna wyciągoóowa, wartości 300 tys. złotych 


Chorzów. (PAT). Dnia 24 b, m. 
uszkodzona została maszyna wyci”go- 
wa na szybie kopalni Skarbofermu 
„Prezydent : Mościcki“ w ` Chorzowie. 
Po bliższem zbadaniu okazało się, że 
uszkodzenie nastąpiło wskutek, złego 
gatunku materjału, z którego wykonano 
koła maszyny, sprowadzonej z fabryki 
Citroena-w Paryżu, za sumę około 300 
tysięcy złotych. S 

Wskutek tego uszkodzenia najwię- 
ksza w Polsce kopalnia węgla będzie 
nieczynna przez mniejwięcej miesiąc. 


Wobec tego, że Skarboferm posiada du- 
że zamówienia, wydobycie węgla zosta- 
ło przerzucone na inne kopalnie tego 
przedsiębiorstwa, mianowicie „Pole Za- 
chodnie' w Chorzowie i kopalnia w 
Bielszowicach, dokąd przerzucono zało- 
gi z pokalni „Prezydent Mościcki". Ko- 
palnie te są gorzej wyposażone technicz- 
nie, to też celem zwiększenia ich spraw- 
ności zaszła konieczność powiększenia 
załogi o 150 ludzi, którzy zostali przy- 
jęci do pracy z dn. 27 grudnia. 


pewnych państw, Miał on oświadczyć, 
że będzie czynnie pomagał każdemu 
państwu, które napadłoby na ZSRR. 
gdyż władzę sowiecką można obalić 
jedynie w drodze interwencji, Sledze 
two. ustaliła, żę Nikołajew w. porozu- 
rmieńniu z Kotołynowem wielokrotnie 
odwiedzał jednego z konsulów zagra- 
nicznmych w Leningradzie, któremu u- 
dzielał informacyj o sytuacji we- 
wnętrznej ZSRR. i od którego miał o- 
trzymać 5.000 rubli oraz propozycję 
nawiązanie łączności z Trockim, 


Akt oskarżenia zaznacza dalej, że 
cele i metody organizacji zinowjewow= 
skiej były te same, co t, zw. „biało- 
gwardyjskiej*. Podzielona była na 
dwie grupy pod kierownictwem Koto= 
łynowa i Szatskiego, którzy niezależ- 
nie przygotowywali zamach na Kiro- 
wą a następnie na Stalina. Większość 
oskarżonych przyznała się do winy i 
do należenia do oragnizacji, z wyjąt- 
kiem Szatskiego. Część z nich twier- 
dzi, że nie wiedziała o terorystycznym 
charakterze organizacji, bądź że nis 
brała udziału w przygotowywaniu za» 
machu. 


Nikołajew jest oskarżony o bezpo- 
średnie popełnienie zabójstwa, pozo- 
stali o: organizowanie i przygotowy- 
wanie zamachu. Wszyscy podsądni 
odnowiadają z art. 58 p. 8i 11 sowiec- 
kiego kodeksu karnego oraz na zasa- 
dzie dekretów o zdradzie państwa i © 
przygotowywaniu lub organizowaniu 
aktów 'teroru przeciwko urzędnikom 
sowieckim. Proces odbywa się w Le- 
ningradzie przed kollegjum wojsko- 
wem najwyższego sądu Z. S. R. R. Sam 
akt oskarżenia liczy około 900 stron. 


jeśliby za Łodzią poszła - Warszawa? 


.- Na marginesie zamianowania tymczasowej rady miejskiej stolicy 


Dnia 20 grudnia rada miejska rö- 
botniczej Łodzi, drugiego pod wzglę- 
dem wielkości miasta Rzeczypospoli- 
tej, wybrała narodowy zarząd miejski 
Niezależnie od taktyki, jaką zastosują 
władze rządowe przy zatwierdzaniu 
tych wyborów, są one faktem o dużem 
znaczeniu politycznem w skali ogólno- 
państwowej. 

Tego samego dnia minister spraw 
wewnętrznych zamianował tymczaso- 
wą radę miejską, dla Warszawy, zło- 


| 


żoną z 86 radnych-nominatów. oraz 
9-głową komisję rewizyjną. Tem -sa- 
mem t: zw, „tymczasowy ustrój War- 
szawy', postanowiony dekretem 'Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej z dnia. £4 
września b. r, jest już dzielem w ca- 
ści dokonanem. Stolica kraju ma: 
tymczasowego prezydenta, -4 tymcza- 


sowych -wiceprezydentów' (ma być je- 


szcze i piąty), 36 tymczasowych rad- 
ców, 9 tymczasowych rewizorów 
wszystkićh z nominacji. Rządy tych 


| 


nominatów mają trwać do 31 marca 
1936 roku, a zatem jeszcze przez 15 
rmiesięcy. o ile oczywiście nowy de- 
kret tego terminu nie przedłuży, luh 
_ Nie skróci,:'co będzie zależne odo- 
„dlnego układu stosunków politycz- 
nych, i 
"Zawieszenie samorządu stolicy na 
tak długi okres czasu starano się umo- 
tywować w ten sposób. że z Warsza- 
wy wraz z przyległemi, ciążącemi do 
niej miejscowościami ma być utwo- 


rzone nowe województwo, w którem 
nie będzie dwoistości władz admini- 
stracyjnych, państwowych i samorzą- 
dowych. Jakby taka unifikacja wyglą- 
dała wobec tego, że samorząd teryto- 
rjalny jest zagwarantowany w dotych- 
czasowej kónstytucji, a nowy projekt 
konstytucyjny B. B. także go nie znosi, 
— tego narazie dociekać nie będziemy. 
W tej chwili obchodzi nas bardziej co 
innego, a mianowicie pytanie: Czy dla 
nadania Warszawie w przyszłości ja 


f 


tis 


Lem ae 


kiegoś specjalnego ustroju konieczne 
było zawieszenie samorządu i stwo- 
rzenie „tymczasowego' ustroju, opar- 
tego wyłącznie na nominowanych wła- 
dzach? 

Rozważmy to pytanie pod wzglę- 
dem prawnym i politycznym, 

Z prawnego punktu widzenia nie 
byłoby żadnych przeszkód, gdyby sto- 
lica przeszła bezpośrednio od sianu, 
w jakim są obecnie inne miasta, do 
specjalnego ustroju administracyjne- 
go. Gdyby nawet nowy ustrój miał 
wejść w życie przed uplywem pięcio- 
letniej kadencji rady miejskiej 1 Gzie- 
sięcioletniej prezydjum miasta, to 
można było albo w ustawie samo- 
rządowej, albo specjalną ustawą, czy 
dekretem tę kadencję skrócić, Obe- 
szłoby się nawet i bez tego, bo rząd 
może radę miejską każdej chwili roz- 
wiązać, a wybranego prezydjum nie 
zatwierdzić i zastąpić je zarządem ko- 
misarycznym, jak to — z innych po- 
wodów — zrobiono w Poznaniu i 
Gnieźnie. 

Nie byłoby także | politycznych 
przeszkód. Bo cóżby tu mogła zrobić 
nawet stuprocentowo opozycyjna ra- 
da miejska, skoro ustawy wydaje 
Sejm, względnie  upełnomocuiony 
przez niego rząd? Co najwyżej mogla- 
by zaprotestować przeciw zamierzonej 
zmianie, czem tylko przyśpieszyłaby 
swój koniec. 

O ile wreszcie chodzi o udział pew- 
nych osób w opracowywaniu zasad 
specjalnego ustroju dla Warszawy, to 
jest rzeczą zupełnie obojętną, czy bę- 
dą one do tej współpracy zaproszone 
w charakterze mianowanych człon- 
ków zarządu miejskiego i radców miej- 
skich, czy też jako osoby zaufunia 
rządu, 

Jak z powyższej analizy wynika, 
odroczenie wyborów miejskich w War- 
szawie o blisko dwa lata i nadanie jej 
tymczasowego ustroju, opartego « ca- 
łości na nominacji rządu, nie jest do- 
statecznie uzasadnione zamiarem ob- 
darzenia stolicy w przyszłości specjal- 
nym zunifikowanym ustrojem admi: 
nistracyjnym, 

Jakież więc są inne, bardziej prze- 
konywujące powody -zawieszenia sa- 
morządu stolicy? 4» 

Czasami tak się składa, że zesta- 
wienie faktów wymowniejsze jest od 
naimędrszych, = teoretycznych © wywo- 
dów. -Takie właśnie-zestawienie pęda 
liśmy na początku -ńinJe szego arty- 
kulu. zestawiajęc z Warszawą .. 
Łódź i jej zwycięskie dla obozu ato- 
dowego wybory samorządowe. 

W. obozie „sanaryjnym* rozumu 
się: A feśliby za Łodzią poszła — War. 
szawa? < M K. 


Oblicze 
nowego zarządu 
todzi 


Łódź, dnia 23 grudnia. 


Nowy zarząd miasta Łodzi, wyłonio- 
ny wolą większości narodowej repre- 
zentują poseł Stanisław Rymar, adw. 
Kazimierz Kowalski i prof. Zygmunt 
Podgórski. Ponieważ z ich działalno- 
ścią wiązać się będą odtąd losy miasta 
naszego warto zastanowić się nad tem, 
co ci ludzie wnoszą za sobą, jakie po- 
siadają kwalifikacje moralne i mate- 
rjalne, podejmując się tego i niebywale 
w dzisiejszych czasach trudnego Í od- 
powiedzialnego zadania. 

Prezydent miasta poseł Rymar Sta- 
nistaw posiada przedewszystkiem kwa- 
lifikacje ustawowe, gdyż ma za sobą 
niemal dwa dziesiątki lat pracy i prak- 
tyki samorządowej oraz  posdlskiej, 
gdyż jest wybitnym specjalistą budże- 
towym i dobrym znawcą stosunków e- 
konomicznych. Jest to człowiek skrom- 
ny, benedyktyńskiej pracowitości, cha- 
rakter prawy, człowiek orjentujący się 
szybko i bystro, lojalny, realnie patrzą- 
cy na sprawy, materjał na gospodarza 
miasta dobry. 

A przytem wszystkiem wielki ideo- 
wiec, oddany idei narodowej od 35 lat, 
człowiek, który nigdy nie zdradził idei 
i napewno jej nie zdradzi. 

Krótko mówiąc, nowy preżydent, to 
człowiek dla Łodzi doskonały, gdyż 
jest wykwalifikowany, realny i ideowy. 

Wiceprezydent adw. Kazimierz Ko- 
walski reprezentuje świetnie małodą ge- 
nerację. Posiada kwalifikacje prawni- 
cze, kióre w zabagnionym stanie go- 
spodarczym miasta naszego odegrają 
napewno pierwszorzędną rolę. Przecież 
miasto nasze ugina się pod ciężarem 
długów zaciąganych lekkomyślnie, pod 
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Stroną Žž 


ciężarem  nonsensgownych nabytków 
miejskich, jak zbędny i deficytowy ma- 
jatek ziemski Rszew, jak kolonia mie- 
szkaniowa na Polesiu Konstantynow- 
skiem, przecież miasto nasze ugina się 
pod naporem eksploatacyjnymm obcego 
i wyzyskującego nas kapitału repre- 
zentującego u nas elektrownię czy 
tramwaje i koleje dojazdowe, Z tem 
wszystkiem trzeba będzie skończyć. 
Trudności te rozwiązać potrafi niewąt- 
pliwie tylko bardzo zdolny pracownik. 
Należy ząś pamiętać o tem, iż miasto 
ugina sią pod ciężarem długów, które 
dochodzą w budżecie rocznym do 25 
procent! Należy pamiętać, że taka elek- 
trownia wywozi zagranicę rocznie 15 
milj. zł naszych pieniędzy w czasie, 
gdy my wszyscy uginamy się pod cię- 
żarem tego haraczu. Wa 

W samej gospodarce gminnep, czy- 
sto administracyjnej,- zagnieździły się 
także złe obyczaje. Dostawy otrzymują 
lndzie.nie z polskością: nie mający 
wspólnego, wiele funduszów wydaje 
się na cele nie mające nic wspólnego z 
interesem narodowym i miejskim. wic- 
lu. urzędników spełnia nienależycie 
swoje obowiązki — chociażby w ta- 
kiem biurze budowłanem — w wielu 
działach gospodarki miejskiej — cho- 
ciażby nawet w szpitalnictwie — za- 
gnieździli się masowo Żydzi, gdy polscy 


Orędownik 


Kopelński, 


Numer 295 
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lekarze, równie kwalifikowani, giną w 


N AERE Kowalski, Łodzianin, zna 
najlepiej te wszystkie bolączki obywa- 
teli m. Łodzi, wię, FU rak toczy nasze 
życie zbiorowe i jak błarokratyzm ma- 
glstracki oraz ełatyzm miejski gnębi 
polskiego przedsiębiorcę, więc niewąt- 
pliwie wprowadzi świeży powiew w 
zatęchłe i kompromisów pełne mury 
zarządu miasta, Młody, energiczny, 
rzutki, wyczuwający świetnie rzeczy- 
wiste potrzeby narodowej Łodzi, bę- 
dzie dla miastą obroną przed marksi- 
zmem i upadkiem moralnym. 

A wiceprezydent Podgórski? Ten 
posiada istotne kwalifikacje w dzie- 
dzinie oświatowej i społecznej. Łódź 
jest jedynem bodaj miastem w b. Kon- 
gresówce, które podniosło sztandar o- 
światy niebywałe wysoko, Nawet so- 
cjaliści, tak fatalnie gospodarujący 
miastem, w tej jednej dziedzinie pozo- 
stawili za sobą dobre ślady. Oświatę 
reprezentował podówczas senator śp. 
który uważał sobie za 
punkt ambicji dodawać blasu sztanda- 
rowł oświatowemu Łodzi, Wiceprezy- 
dent Podgórski, człowiek wytrawny. 
doskonale znający stosunki szkolne 
na terenie Łodzi, gdyż tu lat kilka 
pracował, jest i będzie w tej dziedzinie 
fachowcem wytrawnym i` niezawod- 
nym. Na jego barki spadnie prawdo- 


podobnie także 1 akcja pomocy sp% 
łecznej; ciężar to straszny w. dzisiej- 
szych czasach, ale, że p. Podgórski po- 
siadaserce współczujące, dużą pomy- 
słowość, ma praktykę, gdyż na terenie 
Akcji Katolickiej stykał się z nędzą 
nie jeden raz — więc wolna słusznie 
i z całą pewnością przypuszczać, że 
i tym razem nie zawiedzie. > 

Oblicze nowego zarządu miasta jest 
całkiem jasne i wyraźne. Są tu ludzie 
ideowi, fachowcy, bezkompromisowi, 
jeśli chodzi o nadanie miastu cha- 
rakteru polskiego, jeśli chodzi o pa- 
prawę położenia Polaka, dotąd w Ło- 
dzi upośledzonego. Ludzie ci nie we- 
szli do zarządu, wlokąc za sobą klątwę 
partyjnych kompromisów, więc cały 
swój program będą wykonywali, od- 
dając mu całą duszę i całą ambicję 
osobistą. 

Praca. to będzie ciężka, gdyż trze- 
ba naprawić zło z dawnych lat. gdyż 
trzeba złu zapobiegać w dalszym 


ciągu. 

Fakt jednak, że na ten zarząd, 
pierwszy w Łodzi zarząd narodowy, 
patrzy cała Polska, że poprze go 2 ca- 


„łem zaufaniem stutysięczna rzeszą wy- 


borców polskich, doda im niewątpii- 
wie otuchy, wesprze ich w ciężkiej 
pracy. ` 

Wyhborcy polscy w Łodzi otrzymali 
doskonały i fachowy zarząd miasta. 


Pioi minut przed dwunasta w Sarze 


iędzynaroowe wojska rob:ą ruch — Swięta minęły spokojnie — „Niemiecki front“ 


Saarbrücken (Tel, wł). Tuż 
przed świętami Bożego Narodzenia 
przybyły do Zagłębia Saary wszystkie 
formacje międzynarodowej siły zbroj- 
nej, przeznaczone do strzeżenia po- 
rządku w okresie plebiscytowym, 

W dniu-22 grudnia wmaszerował 
do Saarbrücken główny kontyngent od- 
działów angielskich a w dniu następ- 
nym, w niedzielę, 23- D re. przybyly 
da Saarbriicken wojska włoskie, bata- 
łjori grenadjerów, powitare na dwęrcu 


„uroczyście przez -anzielskiezo główno- 


dowodzącego - generała Brinds'a, wło- 


„skiego prezydenta trybunalu piebiscy- 


towego Galli'ego, konsula włoskiego i 
przedstawicieli komisji - rzędzącej. 


wciąż wichrzy 


Przyjazd nowych wojsk włoskich rgro- 
madził na dworcu wielką liczbę cieka- 
wych. W ezasie przemarszu żołnierzy 
włoskich publiczność zachowywała się 
spokojnie. Część Włochów umiesze%0- 
no w Saarbrücken, natomiast więk- 
szość bataljonu grenadjerów wiloskich 
zakwa!terowana w Dillingen. w alle- 
głości 25 klm od Saarbrücken. i 

Obecność wielkiej liczby cudzo- 
ziemskich wojskowych zmienila nad- 


zwyczajnie wygląd. zewnętrzny, Saar-. 
brieken. . Zagraniezni oficerowie È tot- | g 


nierze uczęszczają licznie do kawiarń, 


restauracyj i kabaretów oraz czynią | 


wiele zakupów w miejscowych skle- 


pach, co spowodowało pewne ożywie- |. 


- Maskowanie zbrojeń niemieckich 


Gen. Blomberg gada... — 


Czy nowe aresztowania 


w Niemczech? 


Berlin. (Tel. wł) Gen. Blom- 
berg, minisier Reichswehry, udzielił 
przedstawicielowi „Agsociatet Press“ 
wywiadu na temat zbrojeń niemiec- 
kich. Wywiad, udzielony bardzo ostro- 
żnie, dotyczył zadań Reichswehry 
i organizacyj szturmowych, oraz zbro- 
jeń niemieckich, Nie wnosi on nic no- 
wego do dotychczasowych wiadomości 
o stosunkach niemieckich, 

Gen. Blomberg stwierdził, że wy- 
jaśnień dotyczących obecnego stanu 
zbrojeń niemieckich, udzielić nóniy | 
jedynie kanclerz Hitler, Dalej oświad. 


czył on, że po 30 częrwca b.r, oddziały 
szturmowe przestały „bawić się w 
wojsko”, Przedstawicielem siły zbroj- 
nej Rzeszy niemieckiej ma być jedy- 
nie Reichswehra, Zdaniem gen. Blom- 
berga wojsko dlą Niemiec ma być nie 
narzędziem alaku i zdobyczy, lecz 
wysoką szkołą kształcenia charakte- 
ru (?1) 

Na marginesie powyższego onosi- 
my, że w Niemczech miały nastąpić 
masowe aresztowania, które objęły 
około 3000 ludzi, oskarżonych © przy- 
gotowanie zamachu stanu. 


Oświadczenie radnych Ch. D. w Łodzi 


Łódź, 27. 12. W prasie łódzkiej po- 
jawiły się w okresie świątecznym wy- 
wiady z dwoma radnymi łódzkiej rady 
miejskiej, członkami Chadecji. 

Od p. Potapczuka, przewodniczącego 
nowego klubu radnych Chrześc. Demo- 
Lracji, otrzymujemy oświadczenie, 
stwierdzające kategorycznie, że wszyst- 
kie historje opisane w dziennikach 
łódzkich są zmyślone i mijają się cał- 
kowicie z prawdą, W szczególności nie- 
prawdą jest, jakoby ktokolwiek z rad- 
nych Chadecji mówił, że mec. Kowalski 
nie giosował na posła Rymara, kieru- 
jąc się względami osobistemi. Poza 
tem nieprawdą jest, jakoby którykol- 
wiek z radnych Chrzśc. Demokracji 
mówił, że Chadecja występuje dlatego 
z obozu narodowego, iż nie chce budo- 
wać pomyślności miasta na wybijaniu 
szyb w sklepach żydowskich, jak to 
pisze prasa żydowska i „sanacyjna*. 

P. Potapczuk w imieniu kl. Chade- 
cji w dalszym ciągu oświadczył, że 
utworzenie tego klubu nie jest wcalo 


równoznaczne z wypowiedzeniem woj- 
ny obozowi narodowemu i że zawsze 
klub ten pójdzie w sprawach reformy 
i kwestjach zasadniczych gospodarki 
miasta po jednej linji z obozem narodo- 


Tyle oświadczenie przewodniczące- 
go radnych Klubu Cunrześcijańskiej De- 
mokracji Do uwag tych od siebie na- 
razie dodawać nic nie potrzebujemy, 
gdyż kładą one kres jaskrawej kampa- 
hji żydowsko-„sanacyjnej* usiłującej 
ze sprawy utworzenia klubu radnych 
Ch. Dem, wybić dla siebie odpowiedni 
kapitał, Rzecz znamienna, że, jak zaw- 
sze tak i w tym wypadu prąsa ta po- 
sługuje się kłamstwami. 

Jeśli chodzi zaś o utworzenie spe- 
cjalnego klubu radnych Ch. Dem. w 
Ł-dzi, to na temat ten wypowiedziały 
się już władze klubu narodowego, które 
przemawiają w imieniu 100.000 wybar- 
ców i które mają za sobą całą polską 
i chrześcijańską opinję łódzka. 


| ad 


nie ruchu handlowego. 

Zakaz wywieszania chórągwi, pla- 
katów i transparentów agitacyjnych 
oraz rozdawanie ulotek utrzymany 20- 
stał przez cały czas świąt Bożego Na- 
rodzenia, które minęły tutaj spokoj- 
nie pod znakiem rozejmu polityczne- 
go. Zakaz wywieszania chorągwi w 
czasie rozejmu politycznego był tak 
pilnie przestrzegany, że nawet z gma- 
chu zarządu kopalń saarskich, dzięr- 
twionych przeż rząd” francuski; zni- 


Kigi na czas świąt irójbarwny' setan- 
myc) "BZP ONY oi alh t U SEG 


Ostatnio naczelna organizacja hi- 
tlerowską w Zagłębiu Saary, „Niemiec- 
ki Front* wystąpiła z protestem przed 
komisją rządzącą, przeciw niemieckim 
emigrantom politycznym, — zatrudnie- 
nym w policji saarskiej. Przywódca 
niemieckiego „Frontu“, Buerckel, w li- 
ście, wystosowanym do komisarza p'e- 
biscytowego Knoxa, podkreślił, iż o- 
becność elementów „emigracyjnych* 
w policji saarskiej jest obecnie, wobec 
przybycia do Zaglębią Saary wojsk 
międzynarodowych, zupełnie zbędna. 
Wiadomo tutaj ogólnie, że najnowsza 
akcja hitlerowców saąrskich zwrócona 
jest przedewszystkiem przeciw socjal- 
demokratycznemu komisąrzowi policji 
Machts'owi, znienawidzonemu przez 
hitlerowców, 

Wątpić należy, że komisarz plebi- 
scytowy Knox zareaguje na ostatnie 
wystąpienie „Niemieckiego Frontu" 
tembardziej, iż elementy „emigrącyj- 
pe‘ policji saarskiej cieszą się pełnem 
zaufaniem kół międzynarodowych w 
Zagłębiu Saary. ! 

Saarbriicken (PAT). Dzisiaj 
rano przybyło tu 352 Niemców z AĄme- 
ryki, którzy wezmą udział w plebiscy- 
cie. Niemcy ci witani byli niezwykle 
owacyjnie przez ludność. 
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Nadzwyczajna sesja parlamentu fran- 
ctuskiego została zamknięta po uchwa sniu 
w bardzo krótkim czasie hudżetu na 193% r. 
i po przyjęciu wszystkich doniosłych *ro- 
jektów, złożonych izbom przez rząd F'an- 
dina. Przed odczytaniem dekretu, zam; kar 
jącego sesję, premjer wyraził swoje zado- 
wolenie. ż 


Min. spraw zagr. Laval, który miał pò 
wrócić do pracy dopiero dziś po odpoczyn- 
ku świątecznym, zjawił się na Qui d'Qr'ay 
już wezoraj. Według niektórych organów 
prasowych, przyczyną wcześniejszego po- 
wrotu jest rzekomo zbliżająca się ku Koń- 
cowi wymiana poglądów między Francją 
i Włochami. K 


„ Min. wojny St. Zjednoczonych postano- 
wijo stworzyć wielką flotą letniczą, która 
będzie każdej chwili gotowa do akcji. Fi | 
tą ta, s ża p się z 900 samolotów bę- 
dzie podlegała bezpośrednio szefowi szia- 
bu generalnego, 
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arię rozbójników moralności 
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Sensacyiny proces „Wolnomyśliciela Polskiego“ w Warszawie 


Warszawa. 28 12, — Na wokan- 
dzie sądu okręgowego znalazla sie spra- 
wa przeciwko redakcji „Wolnomyślicie- 


ia Polskiego". z oskarżenia ks sup lor- ; 


ka. Proces łączy się bezpośrednio z 
procesem, który rozgrywał się brzed ro- 
kiem. a to z okazji napaści na ducho- 
wieństwo katolickie, z okazji śmierci 
posła japońskiego. Kawai. Ten ostatni 
przed śmiercią przyjał chrzest. w czasie 
którego otrzymał imię Franciszek. 

Z tego powodu „Wolnomyślicie] Pol- 
ski“ ogłosił artykuł, w którym podał, że 
zmarły był? w czasie chrztu już nieprzy- 
tomny oraz jakoby parafja św. Krzyża 
miała pobrać za uroczystości pozrzebo- 
we 3 tys. złotych. W rzeczywistości 
kwota ta wynosiła 300 zł. Oburzony tą 
insynuacją ks. superior Lorek złożył 
skargę na redakcję „Wolnomyśliciela 
Polskiego“. W toku sprawy zgodził 
się przed rokiem wycofać oskarżenie, ale 
pod warunkiem, że redakcja odwoła in- 
synuacje i umieści odpowiednie spro- 
stowanie. Redaktorka odpowiedzialna, 
Jankowska, zgodziła się na to, ale re- 
dakcja „Wolnomyśliciela* w miedzy- 
czasie nie chciała dotrzymać umowy. 
Wobec tego ks. Lorek wniósł ponowne 


Zapowiedź rugów 


Warszawa, 28, 12. — Dnia 3ł-go 
grudnia spodziewają się zwolnienia w 
magistracie warszawskim 60 pracowni- 
ków kontraktowych i dniówkowych z 
wydziału skarbowo - budżetowego, tech- 
nicznego i opieki społecznej. Pozatem 
komisaryczny prezydent Starzyński po- 
stanowił przyjąć 150 pracowników 
dniówkowych na kontrakty, co daje im 
prawo do dwutygodniowych wymówień 
dla pracowników fizycznych, oraz trzy- 
miesięcznych — dla pracowników umy- 
słowych. (w) 


Mróz w Stanach Zjedln. 


Nowy Jork. (PAT), W środka- 
wych i środkowo-zachodnich stanach 
panują niebywale mrozy, Fala niskiej 
temperatury wplynęła nawet w wielu 
miejscowościach na znacznie zmniej- 
szenie ruchu. Zanotowano kilka wy- 
podków śmierci z powodu zmarznię- 
cia. 


——— > 


Miasto w nióm'entach 

Stambuł. (PAT). Wybuchł w 
Samsun (port nad m. Czarnem w Azji 
Mniejszej — red.) groźny pożar, który 
strawił 15 domów. 

Zachodziła obawa, że cała dzielnica 
padnie pastwą płomieni, lecz dzięki 
przybyciu w porę straży ogniowej i jej 
najdzwyczaj energicznej akcji udało się 
pożar umiejscowić. 


„c 


Zmiany w dyplomacji 


Warszawa, 28. 12. — Dotychcza- 
sowy poseł Rzeczypospolitej w Madry- 
cie, Parłowski, będzie przeniesiony w 
"stan spoczynku, a jego miejsce zajmie 
dotychczasowy pose! w Portugalji 
Szumlakowski, który równocześnie bę- 
dzie kierował poselstwem w Madrycie 
iw Lizbonie. Będzie przeniesiony w 
stan spoczynku poseł w Helsingforsie 
Charwat, a na jego miejsce przejdzie 
z centrali Michał Łubiński. (w) 


Polska śpiewaczka w Kownie 


Warszawa, 28. 12. — W połowie 
stycznia w operze państwowej w Kow- 
nie wystąpi śpiewaczka polską Ewa 
Bandrowska-Turska „która ponadto 
ma w Kownie dać dwa koncerty-reci- 
tale. Będą to pierwsze występy polskie 
w teatrze kowieńskim. (w) 


Pożar statku 


Haga. (PAT). Na holenderskim 
statku frachtowym „Tabian*, wiozącym 
ładunek tytoniu, w pobliżu La Coruna, 
kolo Cap Finisterre (przylądek na płn- 
zach. Hiszpanji — red.) wybuchł groźny 
pożar. Statek należy do pewnego to- 
warzystwa w Amsterdamie, ma pojem- 
ności 8.125 tonn. Został wybudowany 
w. roku 1930. ww 

mona | 


oskarżenie powołując ma Świadków 


Nunejusza Marmaggiego. który udzielił 
zmarłemu posłowi japońskiemu chrztu 
św.. oraz lekarza pułk. Rudzkiego. 


Sąd skazał oskarżoną na 6 miesięcy 
aresztu oraz 500 zł grzywny i poniesie- 
nie kosztów sądowych Karę aresztu za: 
wieszono ma 6 lat. iw 


Gdy po uciążliwej puiróży ok ręt zbliża sie do portu. 


| Maczuga postrzelony w brzuch 


Usiłował on zbiec + wiezienia 


Warszawa, (Tel. wł) Jak wia- 
domo, grożny bandyta Maczuza, gra- 
sujący na kresach wschodnich, ska- 
zany został przez sąd w Rzeszowie na 
karę śmierci, Bandytę osadzong Ww 
więzieniu rzeszowskiem. gdzie oczeki- 
wał na uprawomocnienie się wyroku. 

Ludność kresów, która po uwięzie- 
niu zuchwałego bandyty odetchnęta, 
zaalarmowana została w ub. śrJdę 
wieścią, o ucieczce Maczugi z więzie- 
nia. Wiadomość ta okazała się częścio- 
wo prawdziwa, 


Według zasiągniętych przez nas in- 
formacyj, Maczugę osadzono we wspó!- 
nej celi z bandytą Lichotem. oraz kii- 
ku innymi więźniami. Mieli oni prze- 
bywać razem do czasu wykonania wy- 
roku na Maczudze. Krytycznego dnia, 
tj. w środę rano. do celi więźniów 
wszedł strażnik, Wówczas znienacka 
na wchodzącego rzucili się towarzysze 
Maczugi. Strażnika kilku silnemi cio- 
sami obezwładniono, unieżliwiając mu 
wezwanie pomocy, 

Maczuga korzystając z nieobecno- 
ści innych strażników, wybiegł przez 


otwarte drzwi na korytarz. Nie zau- 
ważony przez nikogo bandyta prze- 
mknął się chylkiem przez sień, dotarł 
do mieszkania naczelnika więzieata, 
skąd wyskoczył przez okno ua po iwó- 
rze, Przesadziwszy mur- więzienny. 
Maczuga znalazł się przy ul, Kraszew- 
skiego i zamierzał uciekać dalej, 

W międzyczasie jednak ucieczkę 
niebezpiecznego  bandyty zauważyli 
dwaj strażnicy, którzy natychmiast 
wszczęli za zbiegiem pościg. Gdy mi- 
mo kilkakrotnego wezwania bandyta 
bieg} dalej odsadzając się coraz bar- 
dziej od ścigających go jeden ze stra- 
żników strzelił, raniąc zbiega w 
brzuch 

Silnie krwawiącezo Maczugę ujęto 
iw stanie ciężkim przewieziono do 
szpitala, gdzie poddano go natych- 
miastowej operacji. Obecnie Maczuga 
przebywa-w szpitalu pod opieką le- 
karską i straży więziennej. 

Nadmienić należy, że jest to już 
druga ucieczka Maczugi z więzienia. 
Pierwsza wypadła dla niego bardziej 
pomyślnie. powiodła mu się bowiem w 
całej pełni. 


Zwolnieni z więzienia 


Warszawa. (Tel. wł) Obaj dy- 
rektorzy zakładów żyrardowskich 
Vermersch i Caen, znajdujący się w 
więzieniu, zostali zwolnieni za kaucją 
1,250.000 zł. 


Rozruchy antyżydowskie 


Berlin. (Tel. wł.) W Moguncji 
i na prowincji doszło do rozruchów 
antyżydowskich, przyczem zdemolo- 
wano wielki dom towarowy, oraz po- 
turbowano kilkanaście osób. 


Po świętach 

Nowy Jork. (PAT). Na całym ob- 
szarze St Zjd. zanotowano wielką 
ilość wypadków, z których 166 zakoń- 
czyło się śmiercią. 

Londyn. (PAT). W Anglji wyda- 
rzyło się 18 śmiertelnych wypadków 
automobilowych. 


Odebrany debit 


Warszawa, 28. 12. — Minister- 
stwo spraw wewn. odebrało debit cza- 
sopismom niemieckim wychodzącym 
w Paryżu — „Gegenangriff*, w-Bazylei 
— „Unsere Zeit“, w Pradze — „Euro- 
peische Hefte", „Der -Simpel" i „Der 
Simplicismus, (w) s * 
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Obniżenie ceny 7a prąd 
w Warszawie 


Warszawa, 28. 12, — Blektrow- 
nie pruszkowska i warszawska obniży- 
ły od 24 bm. cenę prądu o 6,15 proc. (w) 


Kompromitujące rewelacje ? 


Paryż. (Tel. wł.) Jedno z pism tu- 
tejszych donosi, jakoby Zinowiew i 
Kamieniew nie zostali rozstrzelani 
tylko dlatego, bowiem zagrozili Stali- 
nowi, że ich śmierć będzie sygnałem 
dla prasy zagranicznej do opubliko- 
wania memorjału, kompromitującego 
obecne władze sowieckie. 


Samobójstwo marynarza 


Warszawa, 28. 12, — W Otwoc- 
ku pozbawił się życia przybyły na urlop 
świąteczny z Gdyni marynarz Włady- 
sław Frycz. Powodem samobójstwa byłą 
silna depresja. (w) 


Kurator fundacji 
Jakóba Potockieno 


Warszawa, 28. 12. — Min. opieki 
-poł mianował b. min. zdrowia Witol- 
da Chodżkę kuratorem fundacji im. Ja- 
kóba Potockiego (w) 


Ludzie otyli osiągają bez tradu wy- 

dajne i obfite wypróżnienie, używając 

| odpowiednió i regularnie naturalnu 
wodę Franciszka-Józefa. 
Tg 1880 
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W Alhanii spokój 


Tirana. (PAT) Urzędowo komu- 
nikują, że wiadomości. które ukazały 
się w prasie zagranicznej o rzekomym 
wybuchu rewolucji w Aibkanji, są po- 
zhawione wszelkich podstaw. W ca- 
tym kraju panuje najzupelniejszy spo- 
kój. 


Przesilenie w Rumunji? 


Bukareszt. (PAT) W kołach 
politycznych rozeszła się pogłoska, że 
min. Titulescu bawiący na wywcza- 
saer w Saint-Moritz, podał się do åy- 
misji w związku z usunięciem gen. 

| Antonescu ze stanowiska szefa sztabu 
+ generalnego i z ostatfłą mową min. 
Imandiego w parlamencie. 

W tej sytuacji obszerne komentarze 
r wywołałą ostatnia audjencja premjera 
Tatarescu u króla i zaproszenie szefa 
partji liberalnei Konstantego Bratianu 
na polowanie. Mówiono nawet o ewen- 
tualności utworzenia nowego rządu li- 
beralneg z Bratianu na czele. Koła 
rządowe zaprzeczają wiadomości o dy- 
misji min, Titulescu i o przygotowa- 
niach do zmiany rządu. 


| Parowiec helniiski tonie! 
Paryż”(PAT), Parowiec belgijski 

„Emil Franquni", który 23 b, m. stracił 
ster w pobliżu wyspy Sable (167 xm 
od wybrzeży Nowej Szkocji), rozesłał 
ponownie sygnały alarmowe, prosząc 

| o pomoc. Parowiec znajduje się w od- 
ległości kilkunastu mil na południowy 

| wschód od Halifaxu. 

\ 


Sprawa subwencyj 
akaremickich 


Warszawa, 28 12 — Stowarzy- 
szenia akademickie mie otrzymały za 
rok 1934 subwencyi. wypłacanych z czę- 
ści opłat na wyższych uczelniach W 
roku bież rozdzielaniem zubwencyi zaj- 
mie sie newe towarzystwo fonierania 
młodzieży akademickiej, na którego 
czele stoi marszałek Senatu. Raczkie- 
wicz. t (w) 


UWAGI 


Odkryć eliksir życia — było, jest i będzie 
marzeniem człowicka w jego doczesnej wę- 
drówce ziemskiej. Szariatanów, którzy od- 
kryli tajemnicę bylo wielu, Pozostawtali 
zwykle po sobie wspomnienie zagadki, często 
też oszustwa. Ale gdy tacy „cudotuórey* 
są naszymi współczesnymi i między nami 
żyją, sztuka ich nabiera cech prawdopodo* 
bieństwa. Ludzie ci są uznawani, często ota» 
czani szacunkiem. Sceptycznie ocenia ich 
tylko nauka. 

Niedawno nadeszła z Ameryki wiado» 
mość, że niejaki dr. Cornish, profesor uni- 
wersytetu kalifornijskiego, wynalazł zabieg, 
pozwalający przywrócić do życia nieżyjące 
już stworzenia. Narazie odnosić się to miało 
do zwierząt, ale kto wie, czy nie daloby re» 
zultatów i w stosunku do ludzi, Sensację 
wywolal fakt, że do owego doktora zgłosił 
się pewien 72-letni starzec z propozycją 
uśmiercenia go, a następnie przywrócenia do 
życia. Oczywiście w imię heroizmu dla wie» 
dzy! Szkoda tylka, że ów doktór odrzucił 
ofertę, obawiając się oskarżenia gó w razie 
nieudania się eksperymentu. Nie dowiemy 
się zatem o skuteczności jego metody dla 
życia ludzkiego. 

Że próby dokoła utrzymania życia pro- 
wadzone są i w innych miejscach, świadczy 
nowa wiadomość, również z Ameryki. Na 
posiedzeniu narodowej Akademji vauk w Cle» 
veland ogłosił bowiem prof. Bancroft wynik 
sensacyjnych doświadczeń. mających na celu 
przedlużenie życia. Gwarantuje rzekomo 
przedłużyć życie przeciętnie o dwa lata. por 
slugując się preparatem rodonatu sodium. 

Tylko, że wiadomość ta bynajmniej nie 
zachwyciła grona akademików clewelandz: 
kich. Nie wchodząc w fachowa ocenę ekspe- 
rymentów prof. Bancrofta, powzięła poste- 
dzenie uchwałę treści raczej filozo(icznej, 
twierdząc mianowicie, że przedlużać życia 
o dwa lata nie warto! Pesymistyczna ta 
opinja wywołała oczywiście komentarze 
w opinji amerykańskiej. Jest w każdym ra: 
zie interesująca dla poznania atmosfery 
ośrodowiska naukowego, w jakiem biedni 
eksperymentatorzy, pragnący uszczęśliwić 
ludzkość, pracują. 

Chyba niewdzięcznością jest nazywać ich 

L jeszcze po śmierci szarlatanami. 


— 
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W pabjanickiej 


Kużni Młodych 


Jak młode pokolenie narodowe uprawia polskie zagony 


Z. uroczystości przyjęcia nowych członków do sekcji Młodych Stron Nar. w Kaliszu. 


W niedzielę, 15 grudnia rb., „wpa- 
dłem* do Pabjanic, by odetchnąć at- 
mosterą „mlodych“, atmosferą ludzi 
pracy, zapału, idei.  Zamierzaliśmy 
przeprowadzić kilka wywiadów — roz- 
mów z miejscowymi kierownikami ru- 
chu narodowego. Myśl powyższą na- 
sunęła nam ożywiońną i wszechstron- 
na działalność, jaką wykazuje Stron- 
nictwo 'Narodowe jį Sekcja Młodych 
S. N. w Pabjanicach, Organizacja S. 
N. w Pabjanicach rozwinęła bardzo 
szeroką aktywność u wszystkich 
członków, zdołała wciągnać liczne rze- 
sze do pracy i walki o zrealizowanie 
ideniu Wielkiej Polski, do zorganizo- 
wania narodu, by zdolny był kierować 
losami swojemi. 

Przeprowadza się to w ten sposób, 
że prawie każdy czlonek Str. Narodo- 
wego i Sekcji Młodych ma przydzielo- 
ny pewien zakres konkretnej pracy. 
Prace te są różne. A więc praca tak 
zwana „w terenie", w organizacjach 
spolecznych; praca polityczna, lub 
w klubie radzieckim, praca w kółku 
prelegentów, komitecie Pomocy Uwię- 
zionyni Narodowcóom; Referacie pro- 
pagandowo - prasowym, Referacie or- 
ganizacyjnym — referat ten ma na cs- 
lu usprawnić działalność Stronnictwa, 
wyrobić u członków poczucie rzeczy- 
wistości, a w organizacji gotowość; 
Sekcji Dramatycznej i t. d. Chcemy 
wskazać, jak praca ta w rzeczywistości 
wygląda i zwracamy się dla tego do 
kol. kol. prezesa i kierowników po od- 
powiednie informacje. 


Pierwszego trudzimy kolegę preze- 
sa 5. N. Koło Pabjanice, St. Kuszmi- 
dra — radnego miejskiego. Kolega 
prezes z życzliwym uśmiechem udziela 
nam odpowiedzi na nasze pytania. 

„Proszę kolego Prezesie — pyta- 
my — w jaki sposób I nad czem pra- 
cuje Str. Nar. w Pabjanicach?* 

Kolega Prezes zastanawia się chwi- 
lę, poczem tak formułuje odpowiedź: 
„Staramy się rozwiązywać wszystkie 
miejscowe zagadnienia życia społecz- 
nego w duchu idei narodowej i skupić 
przy tej pracy jak najszersze warstwy 
spółeczeństwą polskiego". 

„Jakie są, kolego prezesie, wyniki 
pracy narodowców?* 

„„Wyrobiliśmy kolego referencie — 
ódpowiada kol. prezes — duże poczu- 
cie narodowe w miejscowem spole- 
czeństwie, zdołaliśmy zainteresować 
programem naszym  zgórą 50 procent 
ludności Pabianic, wreszcie postawili- 
śmy każdero Polaka-Pabjaniczanina 
wobec zagadnienie: czy Polska ma roz- 
wijać się jako państwo narotlowe, czy 
jako państwo komunistyczne, mniej. 
szościowe”. 

| „Jaki jest stosunek kol. prezesie, 
miejscowego społeczeństwa do Stron. 
Narodowego?" i 


„Społeczeństwo mocno jest zainte- 
resowane naszym ruchem. Wszyscy 
1 wszędzie o nas mówią: przychylnie 
badź zdecydowanie nienawistnie. Nao- 
g^? srołnereństwo nro'skie rozumie na- 
sze dażenie, ocenia nasze wysiłki 
i cczekrje od mechu narodowego roz- 
wiązania zagadnień kulturalnych, po- 
litycznych, gosnodarczych Polski,“ 

„Jeszcze jedno pytanie kolego pre- 


zesie. Jaki jest stosunek władz do 
Stronnictwa?* 
„Różny. Był okres, kiedy władze 


miejscowe zwalczaly organizację b. 
ostro, Okres obecny stoi pod znaxiem 
Berezy, Tutaj, w Pabianicach możemy 
zaobserwować pewne odprężenie, Zda- 
je mi się — mówi kol. prezes —, ze 
władze zaczyn2ją rozumieć, że dąży- 
my naprawdę do wielkiej Polski." 

Dziękujemy kol. Kuszmidrowi 
rozmowę. Pada zwięzłe 
i idziemy dalej. 

W lokalu organizacyjnym spotyka- 
my kol. Kuśmidra Witolda, przewod- 
niczącego Komitetu Pomocy Uwięzio- 
nym Narodowcom. 


za 
„czołem* 


„Proszę kolegę — pytamy — czy 
„komitet* obecnie ma dużo pracy?* 
„Mało — odpowiada skupiony, po- 


ważny rozmówca nasz, mało w porów- 

naniu np. z pracą komitetu w listopa- 

dzie ub. r. lub w czerwcu i lipcu rb.“ 
„Obecnie mamy z Pabjanic jednego 


kolegę w areszcie śledczym w wiezie- 
niu w Łodzi i kol. Jerzego Lewandow-. 


skiego w obozie izolacyjnym w Berezie 
Kartuskiej. Niestety kol. J. Lewandow- 
skiemu nie możemy w żaden sposób 
dopomóc. gdyż wszelkie przesyłki ko- 
menda obozu fzolacyjnego odsyłała ( 
odsyła nam z powrotem.“ 


„Kolego — zapytu'emy — czy Kol. 
Lewandowski był kiedykolwiek karany 
sgdownie?" 


„Nawet oskarżonym nigdy nie był* 
— odpowiada z ożywieniem kol. Prze- 
wodniczący. 

„A może były wyroki 
skie?" 

„Nie. 

„Dlaczego komitet miał dużo pracy 
w czerwcu i lipcu?" 

„Kolego Referencie. 


starościń- 


W czerwcu po 


morderstwie ś. p. min, Pierackiego are- 
sztowano w Pabjanicach 23 kolegów 
członków Str. Nar. i Sekcji Młodych. 
Koledzy ci przebywali w więzieniach 
w Łodzi po 2—3 tygodnie. Musieliśmy 
udzielić pomocy ich rodzinom, dać za- 
stępców do warsztatów w fabrykach. 
posyłać żywność. bieliznę do więzienia. 
Wymagało to dużo nakładów i zapo- 
biegań,“ 

Na zakończenie kol. Witold prosi 
nas, byśmy podziękowali na tem miej- 
scu sympatykom i członkom S, N., któ- 
rzy ofiarami swemi umożliwają pracę 
komitetowi. 

W sekretarjacie Str, Nar. rozmawia 
kilku kolegów, Między nimi spostrze- 
gamy kolegę kierownika Sekcji Mto- 
dych S. N. Walerjana Jasiczka. Kol. 
kierownik rozmawia z członkami Wy- 
działu Sekcji o sprawach organizacyj- 
mych. Przepraszamy kol. kierownika i 
prosimy o chwilę rozmowy. Kol. kie- 


Grupa Młodych S. M w Wilkowie koło Konina 


rownika cechuje precyzja myśli i krót- | 


ki, żolnierski jakby na deklaracji ideo- 
wej Obozu Wielkiej Polski wzorowany, 
sposób wyrażania się. 

„Kol. kierowniku — zapytujemy — 
czy Młodzi w Pabjanicach umieją na- 
dać bojowy nastrój Obozowi Narodowe- 
mu?“ 

„Nie bylibyśmy Młodymi. kolego R=- 
ferencie — pada zwięzła odpowiedź — 
gdyby Obóz nasz nie był obozem walki 
o „świt lepszego jutra“ My Młodzi. 
mamy być jego awangardą", 

„Co kolega kierownik sądzi o sece- 
sjonistach ze Stronnictwa Narodowe- 
go?" 

„Widocznie ci panowie, mimo, że 
dużo pisali o walce o Wielką Polskę, 


m WZ 0 1 


Konin 
W dniu 16 b. m. odbyło się zebra- 


nie Młodych S. N. w Wyszynie, pow.- 


Konin. Przemawiał kierownik Wydz 
Mł. kol. Józef Nowak: Zebranie ząkoń- 
czono Hymnem Młodych. 


Kalisz 


W dniu 17 bm. w lokalu własnym 
przy ul. Babinej 8, odbylo się zebranie 
Młodych, któremu przewodniczył se- 
kretarz p. Kordoliński. 

Na zebraniu przy udziale 50 człon- 
ków, omówiono szczegółowo sprawę 
opłatka dla czlonków, który postano- 
wiono urządzić w dniu 29 bm, Następ- 
nie postanowiono powołać do życia 
specjalną sekcję popierania kupiectwa 
chrześcijańskiego, najbardziej w o- 
kresie przedświątecznym. Na zakoń- 
czenie odczytano felieton z „Orąędow- 
nika“ p. t. „Na chrześcijańskiej pla- 
cówce*. Odśpiewaniem Hymnu Mło- 
dych zebranie zakończono. 


Turek 


Dnia 8 bm. w Dobrej, pow. Turek, 
odbyło. się zebranie członków Stron- 
nictwa Narodowego i Wydz. Młodych 
S. N Na zebranie przybył m. in. p. po- 
seł Chrystowski z Tłokini, który wy- 
głosił referat o ruchu narodowym. 
Mówcę nagrodzono burzą oklasków. 
Po referacie dokonano wyboru nowego 
zarządu i Wydz. Młodych. Kierowni- 
kiem wybrany został kol. Kociołek 
Jan, zast. Kosobucki Sfefan, sekr. 
Czerbc Jerzy. Na zakończenie odśpie- 
wano Hymn Młodych, -—- 


Bykowina 
Dnia 9 bm. pod przewodnictwem 
kier. kol. Bartodzieja odbyło się zebra- 
nie placówki w Bykowinie. Odczyt 
p. t. „Co to są narodowcy“ wygłosił 
kol. Wojczyński z Lipin. Po dyskusji 
i omówieniu spraw organizacyjnych 


zebranie zakończono  odśpiewaniem 
Hymnu Młodych. 
Zakopane 


W dniu 16 bm, odbyło się uroczyste 
poświęcenie nowego lokalu Stron, N. 
w Zakopanem. Duża, pięknie przybra- 
na przez Mlodych S. N. sala, wypeł- 
niona była członkami i delegaciami 
ronan wiejskich Kół Mtodych 


Poświęcenia dokonał, wygłaszając 
podniosłe przemówienie, ks. prof Pil- 
chowski. Po odśpiewaniu hymnu 
„Boże coś Polskę“, przemówił senjor 
ruchu narodowego p. Panek, prezes 
miejscowego Kola S. N. Następnie 
przemawiali p. prof. Kling, pani dyr. 
Pankowa, oraz kol. kol. prezes Sku- 
pień i A. Heyda. Przemówienia na- 
gradzane były gorącemi oklaskami. U- 
roczystość zakończono odśpiewaniem 
„Hymnu Młodych*. 


Łask 


W powiecie łaskim ostatnio odbyła 
się sporo zebrań. W dniu 15. b. m. w Ko- 
pyści. W dniu 16 w Zelowie i Łasku. W 
dniu 17 w Woli Hryperskiej. W dniu 19. 
b. m. w Szadku oraz w dniu 20 b. m. w 
Łasku. Zebrania odbyły się z udziałem de- 
legata zarządu powiatowego. Praca wre. 
Ruch narodowy wzmaga się. 


Z 


nie zrozumieli tej ide% “ 

„Co jest głównym 
Młodych S. N.?" 

„Wyrabiać młodzież umysłowo i 
moralnie, przygotować ją do pracy 
społecznej, a przedewszystkiemm nie ze- 
zwolić jej (młodzieży). by w bezczyn- 
ności gnuśniała i obojętnie patrzaąła 
na sprawy narodu.“ 

Mocnym uściskiem dłoni kończymy 
rozmowę. / 

W gronie kilka członkin znajduje- 
my referentkę koleżanek, którą prosi- 
my o informacje w sprawie pracy ko- 
leżanek w Str. Nar. 

„Jakiemi zagadnieniami - pyta- 
my — koleżanki szczególnie interesu- 
ją się?" b 2 

„Zagadnieniem roli kobiety w zyciu 
narodu, w życiu rodziny, sprawami 
wychowania narodowego, rolą religji 
UAE s Bęc i 

dk. zorganizowana jest praca ko- 


celem Sekcji 


— 


' leżanek?* 


„Przeprowadziłyśmy zasadę osobi- 
stej odpowiedzialności za powierzoną 
koleżankom pracę, bierzemy udział w 
kole prelegentów. wykazujemy inicja- 
tywę, nowołując np. sekcję dramatycz- 
ra, iowarzyską, prowadzimy samo- 
dzielną „kasę“ naszej grupy, zamierza- 
my urządzić czytelnię w S. N., wogóle 
bierzemy udział we wszystkich pra- 
cach Str. Nar. wraz z kolegami — nie 
josteśmy zwolennikami przestarzałej 
„emancypacji* — kończy z uśmiechem 
kolożanka referentka. 

Koleżance referentce Wer. Michala- 
kównie za informacje dziękujemy. 

Na zakończenie udajemy się do sali 
p. Budzińskiego, gdzie sekcja drama- 
tyczna odbywa genera'ną próbę kome- 
dji M. Bałuckiego p. t. „Niewolnice z 
Pipidówki*. Z notesem w ręku zbli- 
żamy się do reżysera kol. W. Lipskie=- 
go — radnego miejskiego. Prosirny © 
„mały wywiad". 

„Kolego reżyserze, jak liczny i jaki 
materjał jest w zespole?“ 

„Ponad 30 osób; siły w zespole są 
przeważnie b. nowe, usposobione do 
pracy entuzjastycznie, solidarni. “ 

„Co dotychczas sekcja wystawiała 
— wtrącamy?'" 

„Kilka jednoaktówek na okoliczno- 
ściowych zebraniach, deklamacje i 
trzyaktowy dramat pt. „Dzieci wolno- 
ści“, grany w Pabjanicach į Zduńskiej 
Woli"; 

„Jakie wrażenia odniosła na tych 
przedstawieniach puŁliczność?“ 

„Występy nasze można śmiało okre- 
ślić iako udane. Publiczność dobrze na 
nich bawiła się.“ 

„Kto szczególnie kolego reżyserze 
wybii. się w zespole pod względem ar- 
tystycznym?* 

„Koleżanki: Tozia, Wanda, Kaźmier- 
czakówna, Gertruda; koledzy: Kacper, 
Frątczak, Majewski i inni", 

„Jakie są projekty kolegów na prźy- 
szłość ?'* 

„Zamierzamy wystawić w styczniu 
dramat historyczny a następnie rodza- 
jową 9? aktów kę". 

O sprawach finansowych i wieik'ch 
trudnościach związanych z uzyska- 
niem sali informuje nas kol. A. Lipiń- 
ski, „pan dyrektor" sekcji. Żegnamy 
się, przyrzckając przybyć na przedsta» 
wienie, ale o tem „innym razem", 


Zygmunt Ways. 
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„Hotel duchów” zabitych na wojni 


>>> 
m... śbb... 


Dziwactwo miljonerki amerykańskiej, wdowy po fabrykancie broni 


Wykonawca ostatniej woli wdowy Cor- 
mick, miljonerki zmarle: przed paru mie- 
siącami w Nowym Jorku, zabrał się do 
odrestaurowania willi Corinicków, którą 
przed rokiem zniszczyły płomienie. Willa 
ta znaną byla jeszcze za życia swej wla- 
ścicielki, 


jako „hote? duchów“. 


Jest to wspaniały pałacyk. położony w 
ogromnym, Ślicznie utrzymanym parku o 
jakieś 25 klm od Chicago. Historja tego 
domu związana jest Ściśle z oryginalnym 
testamentem pani Cormick. 

Otóż nani Cormick poleciła wybudować 
tę willę specjalnie dla duchów. Brzmi to 
dosyć »ryginalnie. A jednak pani C, chcja- 
ła właśnie, aby goście z zaświata micszka- 
li tam i czuli się jak najlepiej. Nawet po 
śmierci nie przestała się pani C. trószczyć 
o to, aby jej dziwni goście mieli spokój, 
to też w testamencie zasirzegta stanowczo, 


aby nikt nie ośmielił się przekroczyć pro- 
gu „hotelu duchów“, 


Żywi nie powinni przeszkadzać tajemni- 
czym mieszkańcom. 

„Budowa tego pałacyku pochłonęła 2 
miljony do'arów, Ale pani Cormick żad 
na suma nie zdawała się zbyt wielką tam. 
gdzie chodziło n zadowolenie tej zachcian- 
ki. Chciała przez swą hoiność przebła- 
gać duchy. Bo.. pani Cormick była 


wdową po jednym z najpoważniejszych 
dostawców broni podczas wielkiej wojny. 


Fabryki Cormicka wypuściły podczas woj- 
ny mnóstwo karabinów maszynowych. 
Przed wojną jeszcze dostarczały te fry“ i 
broń na Bałkany. Gdy pan Cormick 
zmarł, pozostawił kolosalny majątek, Je- 
dnakowoż od chwili śmierci męża wdo- 
wę dręczyia uparta myśl, że 


na majątku jej ciąży przekleństwo. 


Przecie pieniądze te, to zapłata za 
wszystkie śmiercionośne narzędzia, bez- 
watpienia więc duchy zabitych, którzy po- 
nieśli śmierć wskutek atrzałów karabi- 
nów maszynowych z fabryk Cormicka, 
przyjdą i pomszczą straszliwie swą śmierć. 
Te myśli sklonily wdowę do zaintere- 
sowania się spirytyzmem. Brala udział w 
seansach — wszystko w celu przebłagania 
duchów. Wreszcie postanowiła wybudować 
pałac, w którym duchy moglyby się wy- 
godnie pomieścić. Palac ten stał się 


prawdziwym dziwolągiem architekto- 
nicznay m. 


Ponieważ fundatorka wyobrażała sobic, 
że duchy przybywają z góry, poleciła po- 
robić w plaskim dachu 80 otworów, które 
połączone były z wnętrzem domu przy po- 
mocy wężów gumowych. Aby uchronić pa- 
łac przed zalewem wód deszczowych. przy- 
kryto re otwory szkłem, widocznie w tem 
przekonaniu. że przenikanie przez szkło 
jest dla duchów zabawką. Środek pałacu 
zajmowala obszerna sala z 80 niszami. W 
każdej niszy zawieszony byl hamak który 
przeznaczony by! na miejsce spoczynku dla 
eterycznych gości z zaświata. 

Caly szereg pokojów, urządzonych jak 
ciemnie fotograficzne, przeznaczony był 
na scansy. 


Na małych stolikach leżały metalowe 
głośniki, 


które miały ułatwić duchom komuniko- 
wanie swych życzeń. Historja milczy o 
tem, czy duchy skorzystały z uprzejmości 
gospodyni. pałac posiadał pozatem własną 
centralę zegarową. W specjalnym pokuju 
umieszczone były wspaniałe chronometry, 
które podawały jak najściślej godzin pół- 
nocną. We wszystkich pokojach rozlegały 
się wówczas dzwonki elektryczne, zawia- 
damiajac w ten sposób o przybyciu du- 
chów, Jedynym mieszkańcem tego domu 
byt służący Chińczyk, którego obowiąz- 
kiem bylo nakręcać zegary. 

Wybitni spirytyści starali się już nie- 
raz o pozwolenie przekroczenia progów 
tej willi. Ale wykonawca testamentu pani 
Cormick. | zarazem kurator willi jest nie- 
ublagany. On sam toż nie był nigdy w ta- 
jemniczym domu, 


Dziwnym zrządzeniem losu uderzenie plo- 
runu wznieciło pożar w Lotclu duchów. 


Płomienie poczyniły kolosalne szkody i 


Nowy brzdąc na ekranie 


Baby Jane, trzyletnie genjalne dziecko 
ekranu, jest pupilką wszystkich „gwiazd“ 
filmowych w Ameryce. Wśród słynnych 
zrtystek daje się zauważyć pewnego rodza- 
ju współzawodnictwo na punkcie obcowa- 
nia z utalentowanem dzieckiem. Niemal 
każda artystka poczytuje sobie za punkt 
honnru mieć w Baby Jane swą „dame“ do 
towarzystwa. 


Mała Baby darzy szczególną sympatją 
Claudette Colbert, z którą zżyła się pod- 
czas wspólnej pracy do filmu „Imitacja ży- 
gia“. Bezpośrednio po ukończeniu zdjęć 
do tego filmu rozpoczęła trzyletnia panna 
Jane grę w filmie „Czlowiek, który zgubił 
glowe“, 


zniszczyły doszczętnie ogromną bibljotekę. 
w której znajdowało się wszystko to, co 


dotychczas zostało napisane o spirytyźmie. 
Obecnie szkody zostały naprawione. „Ilo- 


tel duchów“ otwiera znów swoje podwoje 
na przyjęcie niewidzialnych gości. 


s«opalnie szmaragdów na Uralu 


Przed stu laty-pewien wieśniak z oko- 
lic Świerdlowska znalazł na swojem polu 


Ria, i 


FEB 


bia Monte Christo", 


sg 
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W cierpieniach reumatycznych, podagrze, bólach 
nerwowych i głowy, grypie i przeziębieniu oddają 
tabletki Togal dobre usługi. Tabletki Togal 
przynoszą ulgę w tych cierpieniach, 


Do nabycia w najbliższej aptece. 


kilka kamieni o pięknym, zielonym poły- 
sku. Ekspert stwierdził, że są to szmaragdy 


W najbliższych dniach odbędzie 
się licytacja slynnego zamku d'If, 
zbudowanego na samotnej wvspie 
przez króla francuskiego Fran- 
ciszka I. Więzienie to. w którego 
kazamatach torturowano m. in, 
hrabiego Mirabeau, ojca rewolu- 
cji francuskiej, nabralo rozgłosu światowego przez powieść Aleksandra Dumas'a „Hra- 


wysokiej wartości. a 
Anae o tem dotarła do Petersbur- 
ga i władze carskie postanowiły przedsię* 
wziąć poszukiwania szmaragdów na ra= 
tu. Wysłano tam transport skazańców. któ- 
rzy odkryli kilka pól szmaragdowych. 


Gdy pierwsze drogocenne kamienie wy- 
stano do Petersburga, ugrzęzły Wa. kieszo- 
niach urzędników i dygnitarzy dwor: 
skich. Ekspłoatację cennych kopalń pudję= 
ła potem pewna spółka francuska. 


Przyszła wojna, potem rewolucja bol- 
szewicka. Kopalnie szmaragdów pozostaly 
opuszczone aż do r. 1925, kiedy wiadze 
sowieckie postanowiły wznowić ich ekplo- 
atację. Obecnie funkcjonują liczne szyby, 8 
niektóre sięgają 75 m głębokości. 


Niedawno otwarto przy tych szybach 
pawilon. w którym wystawione są dsbyte 
okazy. Znajduje się wśród nich drogocenny 
kamień „Aleksandryta”, który posiada tę 
rzadką własność, że zmienia kolor w ciągu 
dnia. Rano jest  lazurowy, wieczorem. 
ciemno - czerwony, 

Wydohyto już na Uralu kilka tysięcy 
szmaragdów, wagi od 200 do 1300 gramów. 
Kopalnie szmaragdów rozciągają się w pa- 
sje długości 17 kilometrów. 


MAŁA ENCYKLOPEDJA 


Pochodzenie Węgrów 


Wyraz „Magyśr*, czyli Madziar jest 
pierwotną nazwą, którą określano przyby= 
łe w latach 896 i 890 z nad brzegów Kamy 
(Rosja) plemiona Ugrów. Pod wodzą księ- 
cia swego Arpada dotarły konne zastępy 
Madziarów poprzez przelęcze karpackie, 
aż do dolin naddunajskich i dorzecza Cisy. 
Stąd wojownicze zastępy madziarskie 
przedsiębrały liczne wyprawy, aż do Fran- 
ciji południowych Wloch. Z biegiem cza» 
su nomadzi madziarscy stali się ludem 0- 
siadlym, przekształcili aię w ro!qików: pa- 
sterzy. nawrócili się na wiarę chrżeścijań- 
ską za przewodem 1 przykładem księcia 
Gozy, W połowie dziesiątego wieku utrwa- 
lity się granice i fundamenty państwa wę 
gierskiego, na czele którego stanęła dyna 
stja Arpadów. Przed wtarynięciem Madzia- 
rów do-dolin naddunajskich istniało tutaj 
państwo Awarów, w sklad którego wcho- 
dziły także różne plemiona słowiańskie i 
osadnicy niemieccy. Awarowie zniknęli 
później prawie zupelnie. Czysty typ wępier- 
ski zanikł naskutek krzyżowania się ras 
w państwie Arpadów i tylko gdzieniegdzie 
jeszcze spotyka się wsie i osady z ludnością 
rasową czystą. 
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nfu — muszę państwu oświadczyć, iż je- 
stem zmuszony aresztować służącego. 

Tom słyszał. Wpierw zaczerwienił się, 
później zbladł, ale pozostał nadal spokojny. 

Również Jerzy i doktór Gronderi zdzi- 
wili się niepomiernie i spojrzeli na sę- 
dzicgo. 

Jedynie Mable zerwała się gwałtownie 
i zawołała: 

— Toma chce pan aresztować, naszego 
starego Toma! Ałteż, panie sędzio, pan nie 
mówi tego chyba poważnie? t 

— Niestety, to mój obowiązek. 

— Dlaczego? Nie mogę zrozumieć. Jaki 
ma pan powód? 

Sędzia wahał się z odpowiedzią, wresz- 
cie wyjaśnił: 

— Nie jestem właściwie zobowiązany 
podać pani powody, jakie zadecydowały 
o mym kroku. Widzę jednakże, iż przejęła 
się pani losem służącego. Otóż przed kilku 
minutami doniósł mi detektyw, że nie 
wchodzi w rachubę przypuszczenie, jakoŁy 
morderca wszedł do mieszkania przez 
ogród i tą samą drogą opuścił je. Uważam 
to również za prawie wykluczone. 

— Prawie — przerwał Jerzy tonem, któ- 
ry mówił wyraźnie: „Więc jednak jest 
możliwe", 

Bartolini wyczuł ironję, odparł więc sta- 
mowczym głosem: 


L ~ Tak, proszą pana, prawie. Możliwa 
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popełniono morderstwo — przerwał sędzia. 

Mable zamarł glos. 

— Nie wiem — wyszeptała po chwili. 

— Cóż się więc zdarzyło po drugiej? 

— Nic specjalnego. Brat spał wtedy tak 
głęboko i był przytem tak trupio blady, że 
przestraszyłam się poważnie, 

— Obudziła go pani? 

— Nie. Oparłam się znów wygodnie w 
fotelu i... 

Zamilkła, szukając w pamięci. 

— Co? 

— Nie wiem dokładnie, lecz gdy sobie 
uprzytomnię, nie mogę twierdzić, ale nie 
jest wykluczone, że wówczas może zdrzem- 
nglam się. 

— J:k długo pani spała, proszę 
przypomnieć? 

— Chwilę tylko, gdyż już napewno o go- 
dzinie trzeciej otworzylam oczy. 

— Czy spojrzała pani na zegarek? 

— Tak. Przyglądałam się uważnie bra» 
tu, spał Jeszcze głęboko, lecz znacznie spo- 
kojniej. Spocił się lekko na czole. więc 
starlam mu delikatnie pot. 


Wzrok wszystkich skierował się na 
drzwi, któremi wszedl detektyw Gattone, 


ukończywszy przegląd ogrodu. Sędzia za- 
wołał mu; 


— Sekundę, zaraz będę gotów. 
Milość Fakira 


sobis 


Erona l = OrędowniE = 


Numer 206 
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Nelly jest „królową ekranu". 
— więc nie potrzebuje żadnych 
protektorów, nie potrzebuje też mieć 
bogatych kochanków, gdyż sama jest 
zamożna, toć posiada willę i auto, To, 
co mówił „rektor akądemji filmowej", 
może być sluszne w odniesieniu do 
wszystkich artystek świata, oprócz 
jednej jedynej Nelly Ricci!.,. Tak sọ- 
dzi! Maciek do tej pory, do chwili, gdy 
usiyazal w mrokach znajomy, męski 
głos. 

— Co jest?! — wrzasnął ów głos 
teraz. 

— Kto tu?! Mów, lub zabiję! 

— Niema nikogo! 

Bez ceremonji przyskoczył Maciek 
w kierunku glosu basowego, schwycił 
za kark umykającą właśnie postać. 

— Aj waj! Ratunku! Mordują! 
Puść! 

Maciek puścił, bo wierzgającą rękę 
otrzymał w zęby, lecz to tylko dolało 
oliwy do ognia. Dopędził uciekającego 
rywala przy drzwiach. Przygwożdziw- 
szy go jedną ręką do futryny, drugą 
odszukał kontakt głównego światła, 

— Więc jednak pan Światonetk! — 
wycharczał, zbliżając swoją twarz tru- 
pio bladą z gniewu do pyzatego oblicza 
pana dyrektora. 

— To nie ja, słowo daję, nie ja, to 
mój brat, ogromnie podobny do mi. 

— Ach tak? Dobrze, że wiem, — 
Maciek wysilał się na szyderstwo, czu- 
jąc, że w ten sposób otwiera klapę bez- 
pieczeństwa swej wściekłości, której 
pelny wylew musiałby go doprowadzić 
do zabójstwa. — Bo pana dyrektora, 
mezo dobroczyńcę, nie ważylbym się 
dotknąć, ale jego bratu mozę srrać 
morde o, tak! — i chlasną w pysk po 
raz pierwszy. — A potem, tak! 

Prał naprzemian raz prawą. ręką, 
raz lewą, a sztuczne zęby pana Świa- 
topełka tańczyły wesołą „Cariocę* w 
ciasnym lokalu jamy ustnej. 

— Maćku! — zabrzmiał błaralnv 
głos Nelly. — Maciusiu, wszystko ci 
wytłumaczę, wyjaśnię. — Podbiegła do 
niego, zręcznie zasłoniła sobą dyrek- 
tora wytwórni, który też skorzysta! z 
togo i zniknął, jak „duch Banka“ na 
dobrze naoliwionej zapadni, — Tyś 
sam temu winien, — ciągnęła dalej 
znakomita artystka, objąwszy Maćka 
wpół, bo rwał się do pościgu za zbie- 
giem, — Pokońówka powiedziała mi, 
że byłeś, ale odszedłeś, nie mogąc cze- 
kać tak dhiro na mój powrót. 

— To zelgała, — warknął, — bo 
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I znów zapytał Mable: 


— wiedziałam, że tyś niezdolny do 
lego, by ukochaną kobietę śledzić, 
szpiegować... Więc byłeś tam, w na- 
szej miłej komórce. O, gdybyin to byla 
przoczula! Przecież ciebie jednego ko- 
cham | 

— Hum, hum, — chrząknął nieco 
udobruchany Maciek, — A on? 

— Nienawidzę go! — zawolała pa- 
tetycznie. — Gardzę nim! 

— A skąd się wziął tutaj? 

— Bo ja wiem? Widocznie wtar- 
znął do mojej sypialni, kiedy spalam 
nie zamykam się nigdy na klucz. jak 
wiesz, — łgała naiwnie, lecz w jej cud- 
nych oczach, patrzących nieustrasze- 
nie w oczy Maćkowi, nie było ani cie- 
nia fałszu; Nelly Ricci jest naprawdę 
dobrą aktorką, chociaż wielu krytyków 
twierdzi „wprost przeciwnie". 

Odciągnąwszy Maćka od drzwi, po- 
sadzila go w fotelu i zaczęła mu ser- 
docznie dziękować, że zjawił się tutaj 
tak bardzo w porę. 

— Omdlowam na samą myśl, co 
stałoby się ze mną, gdyby nie ty, mój 
najdroższy, — deklamowała dalej, 
przybierając dramatyczne pozy. Wró- 
cilam zmęczona i zdrzemnęłam się w 
fotelu. Czyż słaba, bezbronna kobieta, 
zaskoczona we śnie, może stawić nale- 
żyty opór takiemu silaczowi? 

— Jaki on tam siłacz, — wtrącił 
Maciek; — ciężka baryła tłuszczu, ale 
krzepy w nim niema za grosz. Byłbym 
go sprał na kwaśne jabłko, lecz ty... 


— Nie mogłam dopuścić do tego, 
zrozum, byłabym skompromitowana! 
A to grozi mi w dalszym ciągu, jeżeli 
teraz nie odejdziesz natychmiast. O, 
zrób to dla mnie, Maciejku najdroższy, 
Zrobisz? Zgóry ci za to dziękuję. 

Rzucila. mu się na, szyję-i dlugim, 
namiętnym pocaiunkiem w usta „po- 
dziękowała mu zgóry“ za to, że Wy- 
niesie się stąd coprędzej. Sądziła bo- 
wiem, iż nieszczęsny Światopełk ukrył 
się gdzieć na parterze į z utęsknieniem 
częka na odprawę rywala, 

— (Chciałem cię o coś prosić, — 
zaczął Maciek, eskortowany do drzwi, 
ale Nelly znowu zamknęla mu usta 
pocałunkiem. 

— Jutro, kochanie; jutro przyj- 
dziesz tu wieczorem i pogawędzimy 
sobie obszernie, o czem tylko chcesz. 

— Dobrze. 

— Pokojówce już wydałam dziś 
dyspozycję, jak ma postąpić, skoro ty 
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się zjawisz, mój wyśniony kochanku... 


W hallu nastąpiło nieoczekłwane 
spotkanie, bowiem zmierzającemu ku 
drzwiom Maćkowi zastąpił drogę po- 
licjant, którego Światopełk wlaśnie 
sprowadził osobiście z ulicy. Dyrektor 
wyglądał wcale dostojnie. gdy z wspa- 
niałą emfazą recytował straszliwy akt 
oskarżenia: 

— Oto jest ów zbójec. panie przo- 
downiku. Apasz ten włama! się dziś 
w nocy do tej willi w celach rabunko- 
wych, lub zgo!a erotycznych i bez żad- 
nych okoliczności lagodzących dopu- 
‘cit sig na mej osobie zbrodni najcięż- 
:zego uszkodzenia ciała. Spis poniesio- 
nych urazów przedłoży jutro mó) le- 
zarz. Narazie proszę go okuć w kaj- 
dany i... 

— Kogo. lekarza? — Maciek par- 
sknął śmiechem. 

— Ciebie, łobuzu! 

— Ja ci dam łobuza, ty spasiony 
wieprzu! 

— Panowie, proszę się nie poufalić 
przy mnie, — upomniał ich policiant, 
npoczem zwrócił się do Maćka: — Czy 


— W. G. American Scantic Line. Nad 
brzeże Polskie; AVantic, ul. Portowa 14: 
Bergenske Baltie Transports ltd. plac 
Kaszubski 1: Lestmann C. W.. Sp. z o. p 
plac Kaszubski: Compagnie Commercia e 
ponr I Importion et I Exportation, port 
Inngar 5: Linja Gdynia — Ameryka, ul 
Waszyrgtona: Polskaroh Sp. Aks, ul 
Św.-lańska:; Żeglnga Polska Sp. Akce. ul. 
Waszen”rtnna (O) 

— B.C. FO4, 25, Winien wykupić świa- 
dectwo przemysłowe i oplaca również po- 
datek obrotowy. 

— R. T, 101. Jeśli poleca wykonanie 
pracy przedsiębiorcy budowianemu, któ- 
ry.wykanuje ja pracownikami przez sie- 
bie przyjętymi. gospodńrz nie ma žad- 
nych z tem klopotów. Jeże sam anga- 
żuje ludzi 1 prowadzi administrację ro- 
bót, powinien pracowników zgłosić w U- 
bezpieczalni Spolecznej, która obliczy 
skladki na padstawie zgloszonych da- 
nych, W sprawie hipoteki należy zwró- 
cić się do Urzędu Roziemczego dla spraw 
majątkowych własności ro'nej — w Sta- 
rostwie. Siostra powinna wnieść w spra- 
wie odsetek, skargę do sadu, (O) 

— A. C. nr, 40. Wedlug obowiązują. 
cych dotąd przepisów prawa przemysło- 
wego powinien Pan nabyć świadectwo 
przemys'owe, 

— P, Donicrała, Należy mu się od Pa- 
na 1 proc. i od nabywcy 1 proc, 

— A. 1. Odpowiedź była już dawno. 


go kunsztu wymowy, nim zezwolono, abyin 
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— A słyszała pani co? 

— Nic! 

— Nawoł ojca, gdy wrócił do domu? 

Dziewczę poskramiało łzy. 

— Słyszałam go. 

— A rozmawiała pani z nim? 

— Niestety. Gdybym wiedziała, że nie 
będę z nim rozmawiała więcej w życiu... 

Nie mogła się opanować. Szloch stłumił 
słowa. 

— Proszę mi przebaczyć — odezwał się 
Bartolini — nie miałem zamiaru sprawić 
pani przykrości. Już nie będę panią więcej 
pytał. 

— No, cóż słychać? Znalazł pan jaki 
ślad? 

Gattone zrobił wymowny ruch ręką: 

— Szukałem daremnie. 

— Czy szukając badał pan również 
możliwość wtarznięcia zbrodniarza przez 
okno? 

Gattone wzruszył ramionami, 

— Panie sędzio, możliwość nie istnicjel 
Ogród należy wyłącznie do klasztoru żeń- 
skiego i z trzech stron zamknięty jest przez 
kościół, klasztor i ten tutaj dom. Kościół 
nie posiada wogóle wejśeia do ogrodu. W 
klasztorze obowiązuje ostra kaluzura i — 
oprócz kapelana żaden mężczyzna nie prze- 
bywał w ogrodzie. Sam musiałem długo 
pertraktować i wobec kapelana użyć cale- 


wszedł do ogrodu. Policjant musiał stać 
za murem. Uważam, że morderca nie mógł 
przyjść od strony ogrodu. 

— Pozostała jedynie czwarta strona 
ogrodu. Jest tam wysoki mur od ulicy i nie- 
ma w nim żadnych drzwi a pozatem górna 
część muru naszpikowana jest odłamka- 
mi szkła. Ten główny mur przeszukałem 
dokładnie i zapewniam. ani śladów nóg. 
Podobnie przedstawia się sytuacja pod ok- 
nem sypialni. Wszystko znalazłem w naj- 
większym porządku. nigdzie niema cienia 
śladu. Według mego przekonania morder- 
ca nie wszedł tą drogą. Ale jeśli już mówi- 
my o różnych możliwościach. panie sędzio, 
okaże się wkońcu, że wszystko jest możli- 
we. Wszak żyjemy w dobie samolotu. Może 
morderca posługiwał się samolotem. 

Śmiał się ż suchego dowcipu, a z nim 
Bartolini. 

Lecz sędzia znów spoważniał. 

— Wobec tego będę jednak musiał are- 
sztować służącego — szeptał cichutko de- 
teklywowi. 

Gattone skinął niewidocznie. 

Bartolini wahał się, lecz po chwili zde- 
cydowanym krokiem przystąpił do mło- 
dych. 

— Moi państwo — zaczął niezwykle 
grzecznie. — Praca moja tułaj skończona, 
lecz — ku memu największemu ubolowa- 


tej pani, która spała, nie przeczuwająo 
niczego. 

— Więc panowie obydwaj? Jedno- 
cześnie, Czy... 

— Ależ nie ja, tylko on! 

— Bylo wprost przeciwnie, panie 


przedowniku, zresztą niech Ona po- 
świadczy... Nellusiu, powiedz kocha- 
nie, kto tu narobił całą grandę? 

— Ten człowiek! — Nelly Ricci 
wskazała na Maćka bez wahania. 
Równie dobrze mogła była wymienić 
Światopelka, przecież od jej zeznania 
zależało tu wszystko, lecz Nolly miala 
głowę na karku; Mac Luppo skończył 
się sromotnie, znaczył zero, a Św iato- 
pełk posiada! wytwórnię filmową i 
pieniędzy, jak lodu. nawet mimo kry= 
zysu. — Ten człowiek zawinił! 

— Cóż zatem takiego uczynił mia» 
nowicie złego? — spytał postęrunko- 
wy, wyjmując notes pokaźnych roz- 
miarów. 

(Ciąg dalszy nastapi). 


Porady dla naszych Czytelników 


Towarzystwa ubezpieczeń nie można 
zmusić do ubezpieczenia Pana; Związek w 
obecnych warunkach już nie może speł- 
nić swego zobowiązania, a wobec istnie- 
jącej ustawy o ubezpieczeniach niema 
podstawy prawne| do zmuszenia fo do te- 
go. Radzimy żądać zwrotu wpłaconych 
składek (0 

— JJ. Wystawca kwitu. a więc go- 
spodarz; jeżeli jednak w umowie nnjmu 
znstrzeżono inaczej, opłatę ponosi loka- 
tor. (0) i i 

— J.£. Mieścicko, Pleniądze te ufraci- 
ły wartość wskutek dewaluacji marki, W 
spóldzie!niach kredytowych. (np. bankach 
„łudowych*) najczęściej nic się za takie 
wkłady nie otrzymuje — prawo przewidu- 
je, 1% należy przeliczyć je taksamo, “jak 
udzialy członków: w banknch akcyjnych 
i L prywatnych otrzymuje się 5 proc. rów- 
nowartości, co w Pańskim wypadku wy- 
niosłoby okolo 20 zł, (0) 

— A. b Równowartość '1107 zł. Po 
przeliczaniu zgodnie z przepisami prawa 
na 15 proc, na'eżność bez zaległych za 
ostatnie cztery lata odsetek wvniosłaby 
razem z odsetkami do końca 1024 roku 
228 zł (0 

— Nr 9P, Oile Pańska hipoteka na 
rzecz właściciela prywntnezo została zApi- 
sana do dnia 1 lipca 1932, może Pan rów- 
nież płacić tylkn 6 proc. rocznie, (0) 

— M E W odwołaniu na'eży wska- 
zać nn to, że Pan nie posiada żadnych 
dochodów. Kursów nauczycielskich obec 
nie niema nauczycieli szkól mowszech- 
nych jest nbecnie nadmiar. W sprawie 
pracy radzimy zgłosić podanie do Staro- 
stwa Krajowego i do Izby Skarbowej w 
Poznaniu. (0) 

— Lew. Radzimy powierzyć sprawę 
adwokatowi celem wdrożenia skargi o od- 
szkodowanie przeciwko  Ubezpieczalni 
Spolecznej. O wyniku skargi prosimy nas 
poinformować. gdyż może on mieć zna» 
czenie zasadnicze dla ogółu ubezpieczo- 
nych. 

— P. P, 00. Hipoteka Pańska nie pod- 
lega ustawia o ulgach, zatem powinien 
Pan spłacić ją w umówionym terminie, 
wraz z odsetkami w umówionej wyso- 
kości, (0) 

— Cz, Ch, Żadanie urzędu jest nien» 
zasadnione į w razie doręczenia nakazu 
płatniczego. należy wnieść odwolanie. Za 
czas od sierpnia do listopada rb. należy 
opłatę stemp!awą uiścić. (0g) 


— W, 8, Placenie alimentów obowią- 
zuje ustawowo do ukończonego 16 roku 
życia dziecka. (Og) 

—P. B, R. Wymienione  przedsiębior- 
stwo może być prowadzone na rachunek 
syna. Należy zgłosić to we włlaściwem 
starostwie i równocześnie wymienić osobę, 
powałaną do prowadzenin danego przed- 
siębiorstwa. Osoba ta musi posiadać kar- 
tę rzemieś'niczą. (Og) 

— N. N. O ile z powodów podanych 
nastąpi ukaranie dyscyn'innrne przez 
zwolnienie z urzędu, natenczas emerytura 
nie przystegnie. insczej tak. (Og) 

— B, B Nr. 63. Należy orzeczenia 
urzędu rozjemczego zannpatrzyć w klau- 
zulę egzekucyjną i potem polecić komor- 
nikowi sądowemu przymusowe ściąznię- 
cie całej sumy. (Og) 

— F. 8. P. Pez nadesłania nam odpisu 
dotychczasowych zaświadczeń oraz odpi- 
su naknzu płatniczego, nie możemy oce- 
nié, czy żądanie urzędu skarbowego jest 
słuszne lub nie. (Og) 

— Pokwitowaniaa Do wydania kwi- 
tów mie jest Pan zobowiązanym, (Og) 


Kalendarz rzym.-kat. 
Plątek: Młvdzianków. 
Domicjana 
Sobota: Tomasza 
Kalendarz słowiański 
Piątek: Godzisława 
Sobota: Gosława A 
Słońca: wschód 8.03 
zachód 1545 
Długość dnia 7 godz 42 m, 
Księżyca: wa.hód 24,12 
zachód 10,56. Faza: 8 dni pa pani 


Adres redakcji i administracji w codzi 


telefon redakcji i adm'nistracji 173-21 
Piotrkowska 91 
Go lziny przyjęc dla interesentów 
od 10-732 
baiam O W A CY 


Grudzień 


PIĄTEK 


Dyżury nocne aptek 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki; M. 
Kacperkiewicza, Zgierska 54, J. Sitklewi- 
cza, Kopernika 28. I. Zundelewicza, Piotr- 
kowska 20. S. Bojarskiego, Przejazd 19. M. 
Lipca, Piotrkowska 193. A. Rychtera i B. 
Łobody, 11 Listopada 86. 


Teatry łódzkie 
Teatr Miejski — „Ten, który wróci?*. 
Teatr Popularny — „Powódź”, 
Alhambru — „Śniegiem w łeb". 


Kina chrześcijańskie 

Adria -Metro — „Co mój mąż robi w 
nocy?" 
Bratnia Strzecha — „Kiną Kop. 
Casino — „Przeor Kordecki — obrońca 
Częstochowy”, 

Corso — „Zagłoda*. 

Grand Kino — „Śluby ułańskie", 

Mimoza — „Kot i skrzypce” 

Miraż — „Pieśniarz Warszawy”. 

Mewa — „Parada rezerwistów”. 

— „Katarzyna Wielka". 

Palace — „Buster rozdaje miljony”. 

Przedwiośnie — „Czy Lucyna rc dziew- 
czyna”. 

Luna — „365 żon króla Pansola*. 

Lndowy — „Jego Ekscelencja subjekt", 

Oświatowe — „Halka“. 

Rekord — „Oczy czarne”. 

Słońce — „Dzieje zrzechu*, 

Stylowe — „Wesola Zuzanna”. 


Komunikaty 


Łódzkie Teatry Popłarne Ogrodowa 18 
1 Piotrkowska 295, W dniu 31. b. m. trady- 
cyjnym zwyczajem odbędzie się Wesolek 
Sylwestrowy“ o godz. 24 i 2 w nocy. Udział 
w „Wesólku* bierze cały zespół komedjo- 
wy i operetkowy, oraz zaproszeni artyści. 
20 atrakcyjnych numerów pióra znanych 
autorów i kompozytorów. oraz dwie do- 
skonałe orkiestry pozwolą mile spędzić 
noc sylwestrową i zapomnieć o traskach 
codziennego życia. Przepiękne dekoracje 
pędzla art. mał B. Rysicwskiego. Kasy 
obydwóch teatrów rozpoczęły: już przed- 
sprzedaż biletów. 


Z Teatru Miejskiego, W sobotę i w nie- 
dzielę wiecz. najnowsza rewelacja Teatru 
Miejskiego kapitaina komedja Acharda 
„Migo“ z udzialem J. Zaklickiej. W piątek 
wiecz. oraz w niedzielę o godz. 4 po pot. re- 
welacja Bommarta „Ten, który wrócił” po 
cenach zniżonych od 40 gr do 2.70. W so- 
bote o godz. 4 po poł. arcydzieło Schillera 
„Intryga i miłość”. Ceny najniższe. 


W niedzielę o godz. 12 urocza, pełna 
sentymentu, poezji 1 humoru bajka dla 
dzieci „Kopciuszek“, urozmaicona barwne- 
mi wstawkami, jak ewolucje choreozra- 
ficzne, śpiewy, udział kilkudziesięciu dzie- 
ci i inne niespodzianki, Będzie to prawdzi- 
wa święto dla naszych milusińskich. Ceny 
zniżone. 


Sprawdzanie spisu poborowych, Poczy- 
nając od dnia 2. 1. 35 na przeciąg 14 dni w 
biurze wojskowermm Zarządu m Łodzi przy 
ul Piotrkowskiej 165 wyłożony zostaje do 
publicznego przeglądu spis poborowych 
1914 rocznika. Zainteresowani poborowi 
winni się zgłosić w godzinach urzędowych 
i sprawdzić, czy wpis na listy poborowych 
został prawidłowo dokonany, W wypadku 
dokonania poprawki, poborowi zmuszeni 
są przedstawić odnośne dowody. (k) Pa 


Kronika polcy na i sądowa 


Zderzenie wozn z samochodem, Na szo- 
sie aleksandrowskiej samochód clr*"rowy; 
prowadzony przez szofera Józef»  umiń- 
skiern z Wartv, zderzył sie < wo:« m wie- 
śniaka Zygmunta Pudreckiego z Luto- 
mierska, Wskutek zderzenia Gumiński u- 
dorzonv dvszlem wozu doznał ciężkich ob- 
rażoń klatki piersiowej i przewieziono ga 
do szpitala. Oha konie zostały zabite, wóz 
i samochód mocno uszkodzone. Pudrecki 
doznał również uszkodzeń ciała. Policja 
wdrożyła dochodzenie. (k) 


Zamach samobójczy. W komórce na po- 
dwórzu przy ulicy Siennej 7 w celach sa- 
mohójczych strzelil do sjohie z rewolweru 
Konstanty lLecinierski, Kula przehiła Leci- 
nierskiemu lewe pluco, Rannczn w stanie 
ciężkim odwieziono do szpitala, (k) 


Upadek. W klatce schodowej dornu przy 
ul. Jezierskiej 14 wskutek potknięcia się 
upadła 42 letnia Stefanja Kacała. Upadek 
był tak fatalny, że Kacałowa odniosła u- 
sezkodzenie czaszki i wstrząs mózgu i w 
stanie nieprzytomnym przewieziono ją do 
szpitala. (k). - e 


o A O Z TY w e w O 


Rumer 205 == Orędownik = ?trona 7 


Kilka danych o „naszych...“ 


Żydowskie pismo przez nieostrożność demaskuje żydowskich spekulantów 


Łódź, 27. grudnia. 

Z nastaniem chłodniejszych dni na ry- 
nek lódzki rzucono setki kilogramtw mię- 
sa, pochodzącego z t zw. tajnezu uboju. 
Mięso to, sprzedawane po niższ», cenie, 
znajduje chętnych odhiorców zwlaszcza, 
wśród biedniejszych  ludnoś.: Bałut. 
Sprzedażą trudnią się |cznie rozm.eszczo- 
re jatki żydowskie w «koliczach Limanow* 
skiego, Brzesińskiej , Lutomierskiej. 

Zadaniem miejskiej gekcii żywnościo- 
wej i władz pulicyjnych, jest tęp' "nie mię- 
sa pochodzącego z  nielegalnezu uboju, 
ale te zadania przerastają ich aiły. Świa- 
dome swych zadań spoleczeństwo muai 
rcztoczyć tu troskliwą opiekę której czyn- 
rikiem będzie akcja samoobrony 

Inny kwiatek. Narzeekamy wszyscy. 
że warunki sanitarne Łodzi są okropne, 
że choroby mają podatny grunt lo szerze- 
nia się. gdyż zarówno brak Łodzi kana- 
Lzacji jak i dobrej, zdrowej wod?. Utrzy- 
manie minimalnej czystości jest koniecz- 
nością, jest postulatem życia. 

I tu także Żydzi objęli prym w dzier- 
żeniu berla walki z higieną. Żydowsk:e 
piekarnie, czy cukiernie, až cuchną ^d 
brudu, zaschlego błota i niezmywanych 
naczyń. W dążeniu do zhogasenia się 
kosztem zdrowia gojów. Żydzi zapomnieli 
o konieczności stosowania choćby naipry- 
mitywniejszych warunków sanitarnych 

Z lamów żydowskiej „Repub.iki* czy* 
tamy: 

„ wciągu nocy zlustrowańo 12 piekarń, 
pośród których w  plęciu stwierdzono 
brud i niechlujstwo, Piekarnie te zostały 
zamknięte. Onieczętowano pieka nie: Le- 
wina przy ul. Piotrkowskiej 74, Berkana 
przy ul. Wolborskiej 30, Fajerajsena przy 
Brzezińskiej 41 | Kuperwassera przy ul. 
Brzezińskiej 94. 

Cztery nażwiska į cztery piekarnie ży- 


Kronika sportowa 


Otwarcie sezonu hokejowego. Wobec 
sprzyjających warunków atmosferycznych 
i naglego obniżenia się temperatury, uru- 
chomiono w Łodzi kilka lodowisk, tak że 
aż w najbliższą niedzielę rozpoczną się 
pierwsze mecze, Mianowicie sezon rozpo- 
czynają S.K. S. — Union. a pozatem Ł K- 
S. na własnem boisku gra mecz tówarzy- 
ski z Jedną z lokalnych drużyn. 

Nauka jazdy na lodzie ŁKS, W dn. dzi- 
6iejszym został otwarty na slad, sporto- 
wym È. K, 8, kurs jazdy na lodzie pod kie- 
rownictwem doskonalych łyżwiarzy. Zapi- 
sy u p. Piotrowskiego. Ceny przystępne. 

Zmłany w składzie Łodzi. W związku z 
meczem Makabi — I. K. P, kapitan związ- 
kowy Ł, O. Z, B. postanowił zmienić nieco 
skład Łodzi na mecz z Brnem. Mianowicie 
w wadze muszej zamiast znajdującego się 
w słabej formie Pawlaka wystąpi Gluba 
lub Gotfryd (H). W dalszych wagach wy- 
stąpiliby bokserzy I. K. P.: Spodenkiewicż, 
Wożźniakiewicz, Banasiak, Tahorek, Chmie- 
iewski, Wurm i Klodas. Brno do Łodzi 
przyjeżdża w najsilniejszym składzie, je- 
dynie bez Kopeczka, który jest zdyskwali- 
fikowany, Zastąpi go Franek. który wal- 
czył już w Łodzi, zwyciężając Stibepo. 
Mecz ten odbędzie się w niedzielę 30. o go- 
dzinie 11.30 w Teatrze Rozmaitości. 

B. K. — Siła 11:3, W meczu bokserskim. 
odbytym między zespolami powyższych 
drużyn, zwycięstwo odniosła drużyna tech- 
nicznie lepsza. Poszczególne spotkania 
przedstawiają się następująco: Kumer 
zwyciężył Bergera, llew wypunktował 
Zapkego, Parizer niesłusznie wygrał z Lej- 
czakiem, Mosmam wygrał wysok > ze Scho- 
dowskim, Borensztajn zwyciężył Skalskie- 
go, Dorobski zwyciężył Lasmana przez k. 
o. wreszcie Engel pokonał przez k. o. Per- 
lińskiego. 


Kronika sosnrodarcza 


Ostatnie dni nabywania świadectw 
przemysłowych. Izba Skarbowa w Łodzi 
wydala zarządzenie, aby we wszystkich u- 
rzędach skarbowych na ostatnie dni roku 
bież. uruchomione zostały w kasach dla 
sprzedaży patentów dodatkowe okienka. 
Zarządzenie to stoi w związku ze spodzie- 
wanym wzmożonym ruchem w kasach pa- 
tentach w okresie poświątecznym, dotych- 
czas bowiem ogromna większość istnieją- 
cych przedsiębiorstw (około 70 proc.) nie 
nabyło świadectw przemysłowych. Sprze- 
daż patentów odbywać się będzie do 31. 12, 
v. b, z dniem zaś 2. 1. 35 rozpocznie sią 
kontrola przedsiębiorstw. przyczem do ce- 
ny sprzedawanych patentów doliczane bę- 
dą kary za opóźnienie w wysokości 1 proc. 
miesięcznie. (k) 

W sprawie scalenia podatku przem. w 
włóklennictwioe. Przystępując do wyświe- 
tlenia. czy i w jakiej mierze możliwe było- 
by scalenie podatku przemysłowego w 
włókiennictwie na tej zasadzie, że pobór 
podatku przypaść ma na fazę produkcji I 
aprzedaży przędzy, Izba Przem. Handl. 
zwalała cńegdaj kanferencję informacyjną. 
Konferencja ujawniła, że rzeczoznawcy z 
ramienia poszczególnych organizacyj re- 
prezentujących przędzalnictwo zgrzebne u- 
zaleźnili możliwość scalenia od szeregu do- 
datkowych posunięć m. in. organizacyjnej 


dowskie zamknięte za niechlujstwo i brud. 
Czy tylko ślepy przypadek zarządził, że 
w lustrowanych piekarniach — żydowskie 
zakłady trzeba pieczętować za brud? 
Pamiętamy wezyscy omewian' na la- 
mach „Orędownika” zatarg mię lzy prze- 
mysłem łódzkim i bielskim o nazwę „Wy* 
rób bielski" zatarg rozstrzygnięt» na ko: 
rzyść Bieiska orzeczeniem sąłu W czyjej 
głowie mogło powstać metoda, by towar 
całkowicie wyrobiony w Łodzi rav Zgie' 
rzu. a farbowany jedynie przeź wykoń- 
czalnię w Bielsku opatrzyć stemplem 
Wyk. Bielsko“ Co za przemmyś'uy ekrót 
«towa wykonane — „wyk. skrót który, 
jak twierdzili, obrońcy dwu przemysław- 
ców łódzkich i trzech zgierekich (skaza- 


nych na grzywnę za nieuczciw* konku- 
rencję) nie znaczy wykonane »yprodu- 
kowanej, a jedynie wykończone | rzemy- 


gane to jednak było dobrze. może trochę 
przeszarżowało się z tym nanis=m „wyk. 
Bielsko". ale interes przez sżereż miesię- 
cy progperował Świetnie, a kara grzywny 
1000 zł stokroinie się rentuje 

M. in. powodem. dla którego kurczy się 
stan polskiego posiadania. jest nieuczer- 
wość konkurencji. a z nią handel poza go- 
dzinami. Korzystamy znów z żydowskiej 
gazety: 4 

„W ciągu ostatnieg otygodnia władze 
(administracji ogólnej) w walce «+ prze- 
strzeganię ustawowych godzin handlu roz- 
patrywały liczne protokóły Orzeczeniem 
gądu starościńskiego skazani zostali: Na 
14 dni aresztu Majer Rozenberg, na 7 dni 
aresztu Chana Kupke, na 500 zł grzywny 
A. Berliner. L. Leszczyński. nu 400 złotych 
grzywny: Achmed Mułła. A. Kujawski: na 
300 zł: A. Lederman‘ na 2% zł T. Wajsberg 
i t d. Dlugi szereg 38 skazanych zawiera 
tylko trzy nazwiska polskie. : s 

Wyliczaniem metod żydowskich nicze- 


natury, poza tem w imię ścisłości stwier- 
dzić należy. że na posiedzeniu owem zzlo: 
szóne zostały również uwagi wogóle kwe- 
aljonujące techniczną możliwość scalen'a 
Wkońcu nadmienia s'ę, że w obecnem sta- 
Ajum prac przygotowawczych izbie Przem, 
Handi, w Łodzi zależy wyłącznie na wy- 
świetleniu podstawowych rrutności, kró- 
rych rozwiązanie iest nieuniknione, o ile 
scalenie podatku ma być reformą celową 
zarówno ze. stanówiska skarbu jak i xo- 
sbodarczego, Natomiast ustalenie metod 
aktualne stanie się dopiero po ukończeniu 
badań wstępnych. 


Kronika kaliska 
BEDNO PREET A EIEI 


Pokłoł sąsiada nožom, Kazimierz Mi- 
chera, zam. w Noskowie, pow. Kalisz, zo: 
stał kilkakrotnie uderzony nożem przez 
sąsiada Kuleszę. Ofiarę nieporozumień 
sąsiedzkich przewieziona do szpitala éw. 
Trójcy, gdzie walczy ze śmiercią. 


Na marginesie 


Echa wywiadu 


Łódź, 27 grudnia. 

W numerze świątecznym „ł publiki" 
pojawił się wywiad inż. Wojew dzk:ezo, 
komisarza rzadowego miasta Łodzi, w któ- 
rym ten usiłuje w interesie w'asnym i 
czysto osobistym atakować obóz narodo- 
wy. W wywiadzie p, Wojewódzki «wierdzi. 
że obóz narodowy nie mógłby w Łodzi 
rządzić nawet przy 39 wzziędni» 40 rad- 
nych, a wystąpienie radnych Lhadecii 
wogóle uniemożliwia to obozowi narodo- 
wemu, gdyż do tego potrzeba a? dwóch 
trzecich głosów całej rady miejskiej Po- 
nieważ obóz narodowy nie posiada tei iln- 
ści i większości, więc ani nie bę lzie mógł 
zaciązać pożyczek, ani rządzić. Sens wv- 
wiadu jest taki, że wobec tego w Łodzi 
powinien być komiearyczny preztdent, p. 
Wojewódzki... 

Pożyczek, oczywiście, obóz narodowy 
pie będzie mógł zaciąznać, ale też wca'e 
nie zamierza tego czynić i chvba tem nie 
zmartwią sie obywatele miasta Łodzi. A 
'eśli chodzi 7 rządy normalne. to obozowi 
rarodowemu wystarczy kwaliikowana 
większość, a zbędne aą dwie «"zecie w 
myśl oświadczenia inż, Wojewó I: kiego 

P. Wojewódzki pisze chvba ::ly swój 
wywiad pod adresem Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, na które chciałby tą dro- 
fa wpłynąć | wyprosić sobie posadę ko- 
misarycznego prezydenta miasta Łodzi. 


Dnia 24 b. m. upłynął termin składa- 
ria na ręce komisarza rządowego p. Woje- 
wódzkiego protestów  przeciwk; Wybo- 
rom do zarządu miasta. Żadne protesty 
pie wpłynęły, wobec lego zaraz bo świę- 
tach wvelany zostanie protokól ayborczy 
z posiedzenia rady miejskiej na *'ce woje- 
wody Hauke-Nowaka do zatwierrzen'a. 

Jeżeli władze administracyjne poważ- 
nie potraktuje sprawę, ło, ze wzziędu na 
konieczność rychłego uchwalen'a budże- 
tu, wybory zostaną szybko zatwierdzone. 
Być może jednak, że trwać będą bardzo 
długo, PEŁNA RER 


go się nie zbuduje, trzeha rez wreszcie 
skończyć z tolerowaniem oszustwa, cbłudy, 
z patrzeniem prze zpalce na to, jak żydow- 
ski szachrnj krzywdzi sumiennych kup- 
ców. 

Trzeba, by spełeczeństw- polskie na 
kwestje żydowską =spojrząło przez szkła 
rzeczywistości; ukaże się wów zna zagad- 
nienie etyki żydowskiej bez obslonek, w 
pełni swej asocjalnej nagości. J-ski. 


(o dzień nesie 


Aikohol spowodował Śmierć 

Łódż, 28. 1%. — Na szosie mod „Tu= 
szyzem znaleziono zwłoki 40-letniego 
Antoniego Pycio, mieszkańca Tuszy= 
na. 

Dochodzenie policyjne ustalilo, „że 
Pycio na skutek nadmiernego spozy- 
cia alkoholu, padł nieprzytomny ił 
zmarł w rowie przydrożnym. 


Skarga robotników 


Około 40 robotników firmy Tajtel- 
baum (Grabowa 5) wniosło skargę do 
sądu pracy z powodu niewvmłacenia 
przez zarząd fabryki należności za urlo- 
py, oraz wydalenie z pracy bez wymó- 
wienia fi-dniowego. 


Orczyk załatwia porachunki 


W Ksawerowie Władysław Płoczyń- 
ski napadł na Marjana Andrzejczaka, 
który nie oddał mu pożyczonych 2 zlo- 
tych 1 orczykiem roztrzaskał mu 
czaszkę, 

Płoczyńskiewo aresztowano. Andrze- 
jak zmarł w szpitalu. 


Przed zatwierdzeniem 

wyborów 

W terminie prekluzyjnym t.f. +0 
dnia 24 b.m nie wpłynęly żadne rro- 
testy w związku z dokonunemi wyhora- 
mi do zarządu miasta Łodzi tak, że 
wczoraj komisarz inż. Wojewódzki 
przystąpił do przygotowania odpowied- 
niego pisma do Wojewody, 

Pismo wyjdzie najdelej w piątek. 
Odtąd sprawa zatwierdzenia zarządu 
mirsta znajduje się w rękach woje- 
wody. 


Pod kolami pociągu 


Na torze Łódź—Kutno 59-letni 
Płomski idąc szynami wskutek nieu- 
wagi wpadł pod pociąg i kota obcięty 
mu nogi. Ranny zmasł w szpitalu. 


Samobójstwo i wypadek 

W mieszkaniu własnem przy ul. 
Nawrot 19 powiesił się 70-letnia Anna 
May. Zwłoki desperatki znaleźli sę- 
siedzi, Przyczyna nieszczęśliwego kro- 
ku jest nieznana. 

W mieszkaniu swych pracodawców 
przy ul. Zagajnikowej poniósł śmierć 
wskutek zaczadzenia służący 40-letni 
Jakób Mazur. Zwłoki znaleziono dopie- 
ro po kilku dniach. 


Dom schadzek 


Ukarany został przez sąd grodzki 
Icek Blaustein z ul Łagiewnickiej 19, 
za to, że utrzymywał w swem mié- 
szkanju tajny dom schadzek dokąd 
zwahial nieletnie prostytutki, 


W czasie rewizji w mieszkaniu 
Blausteina policia zastała dwie prosty- 
tutki w wieku 17 lat. Blaustein skaza- 
ny został na 8 mies. więzienia. 


Z rynku pracy 

W sprawie utrzymania w ruchu 
zakładów Schloesserowskiej Manufak- 
tury w Ozorkowie zatrudniających do- 
tychczas 3000 robotników, a dzierża- 
wionych po upadlości przez Żyda Vo- 
gla, w dniu wczorajszym odbywała się 
konferencia na którą przybył również 
inspoktor pracy. 

Rohotnicy zgodzili się na prerę 
przy 4 krosnach Nie nastąpiła jednak 
ugóda w kwestii zaplaty dodatkowej 
za godziny, nadliczbowe, oraz pracę w 
nocy. 

Z konkluzji rokowań wynika. że 
prawdopodobnie Vogel nada! będzie 
dzierżawił zakłady i w ruchu nie bę- 
dzie przerwy, 
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27 grudnia minęła 16 rocznica Powstania Wielkopolskiego. Poznan azien ten opcncdzi corocznie b. uroczyście. Na zdięciu 


poczety sztandarowe, ktore uświetniły nabożeństwo, 


odprawione 


za po!egłych w Powstaniu Wielkopolskiem. 


Pościg za mordercami PONICJANIA 


Dotąd aresztowano 12 podejrzanych osobników 


Poznań, 27 grudnia. 


Wstrząsająca zbrodnia, której ofia- 
rą padł przed świętami 27-letni poste- 
tunkowy III komisarjatu na Wildzie 
Bolesław Szałkowski, wywołała po- 
wszechne współczucie. W pobliżu miej- 
sca zbrodni, przed piekarnią Handkego, 
gdzie dokonano włamania, na Górnej 
Wildzie 22, i na Dolnej Wildzie, gdzie 
znaleziono zwłoki śp. poster. Szałkow- 
skiego z zaciśniętym kurczowo rewol- 
werem w ręce, gromadzili się przez po- 
niedziałek i wtorek liczni przechodnie. 

Władze prokuratorskie i policyjne 
prowadzą śledztwo. Święta nie spowo- 
dowały w tej pracy żadnej przerwy. 
Szukano i sprawdzano alibi różnych po- 
dejrzanych osobników w Środowisku. z 
którego rekrutują się zbrodniarze. 
Zgromadzono już szereg poszlak i do- 
wodów, a natychmiastowa praca pości- 
gowa, prowadzona przy pomocy wiel- 
kiego zespołu służby śledczej, oosługu- 
jace; sie mnóstwem środków technicz- 
nych nowoczesnej kryminalistyki, da 
"EE niebawem już konkretne wy- 
niki. 

W związku z zamordowaniem ps- 
sterunkowego śp. Bolesława Szałkow- 


Zasłużony kapłan 
na emeryturze 


Rydzyna, 26.12. — Z dniem 1-go 
października rb. pożegnał ks. prob. Jiit- 
tner parafję rydzyńską, odchodząc na 
emeryturę. Uroczystość odbyła się w 
obecności ks. dziekana Śramkiewicza z 
Pawłowice, który odprawił uroczystą 
mszę św. Po mszy św. żegnał ks. dzie- 
kan SŚramkiewicz ks. proboszcza w imie- 
niu parafjan, podkreślając Jego zasługi 
jako włodarza dusz i gospodarza para- 
fji. Społeczeństwo z żalem rozstało się 
ze swoim patronem, wielkim dobrodzie- 
jem i ofiarnikiem. 


skiego policja przeprowadziła liczne 
obławy. W wilję, w rejonie komisarja- 
tu I, przytrzymano trzech podejrza 
nych osobników i osadzono ich w are- 
szcie policyjnym, w rejonie komisarja- 
tu III przytrzymano ogółem 12 podej- 
rzanych osób. 

W komisarjacie IV ujęto 3 podej- 
rzanych osobników i osadzono ich w 
areszcie policyjnym. 


Dziś w godzinach przedpołudnio- 
wych prof. dr. Horoszkiewicz dokonał 
w zakładzie medycyny sądowej sekcji 
zwłok śp. poster P. P. Bolesława Szał- 
kowskiego, zamordowanego na Górnej 
Wildzie. 

Protokół z sekcji. ukończonej w po- 
łudnie. wraz z orzeczeniem prof. dr. 
Horoszkiewiczą przesłano sędziemu 
Norskiemu. 


Smierć pod kołami pociągu 


Straszny wypadek pod Żninem 


Żnin, 27.12. Na przestrzeni kole- 
jowej pomiędzy Żninea a Szubinem 
pociąg osobowy najechał i zabił na 
miejscu Joannę Dominiczak z Ulano- 
wa w pow. Szubińskim. Tragicznie 


zmarła cierpiała na obłęd religijny 
i wyszła krytycznego dnia z domu. 
Błąkała się ona po polach i weszła na 
tor w chwili, kiedy przejeżdżał pociąg. 


Postrzelił swego ojca i stryja 


Krwawy wynik fatalnej sprzeczki 


Leszno, 27. 12. Niezwykle krwawy 
wynik miała sprzeczka, jaka rozegra- 
ła się w Mierzejewie, w pow. leszczyń- 
skim, pomiędzy Stanisławem Guban- 
skim a jego ojcem Wojciechem | stry- 
jem Władysławem Gubańskim. W 
wyniku kłótni Stanisław Gubański 
postrzelił z fuzji ojca swego w okolicę 


prawej łopatki i stryja, raniąc go cięż- 
ko w szyję. 

Obu ranionych przewioziono w sta- 
nie bardzo ciężkim do szpitala w Po- 
niecu. Sprawcę strzelaniny, Stanisła- 
wa Gubańskiego, który zdradza silny 
rozstrój nerwowy, ujęto i osadzono w 
areszcie. 


8 miesięcy więzienia 
za bestjalski napad 


Tczew, 26. 12. Na wokandzie za- 
miejscowego wdyziału karnego sądu v- 
kręgowego w Starogardzie, na sesji 
wyjazdowej w Tczewie znalazłą się 
sprawa karna 43-letniego Alojzego 
Schwarzwalda, karczmarzaą i znanego 


prowodyra sanacyjnego, zamieszkałego 
we wsi Subkowy pod Tczewem. 

Akt oskarżenia zarzucał Schwarz- 
waldowi, że w dniu 30 lipca 1934 roku 
w Subkowach napadł na wychodzącego 
z mieszkania Józefa Fredera z Subków, 
którego sztabą żelazną ciężko -poranił 
w głowę. 

W wyniku przeprowadzonej rozpra- 
wy sąd okręgowy pod przewodnictwem 


sędziego s. o. Wasilkowskiego wydał 
wyrok, skazujący Alojzego Schwarz- 
walda za wyżej wymieniony czyn na 
8 miesięcy więzienia, z zawieszeniem 
na 4 lata. 


Pożar zahudowań 
gospodarczych na Pomorzu 


Tczew, 26. 12. W sobotę nad ra- 
nem około godz. 3 z nieustalonych na- 
razie przyczyn wybuchł wielki pożar 
w zabudowaniach gospodarczych rol- 
nika Ignacego Czaski w Tuszy, w po- 
wiecie tczewskim. 

Pomimo energicznej akcji ratunko- 
wej, jaką przedsięwzięła okoliczna i 
micjscowa ludność, spłonęła doszczęt- 
nie wielka murowana stodoła wraz z 
nagromadzonem zbożem oraz narzę- 
dziami rolniczemi. 

Straty, powstało przez pożar, jak 
dotychczas ustalono, wynoszą 12 tys. 
złotych. które pokrywa Zakład Wza- 
jemnych Ubezpieczeń w Poznaniu, od- 
dział w Toruniu. 

Policja wdrożyła energiczne śled7- 
two, w celu ustalenia przyczyny po- 
żaru. 


Bomba w młynie 


Warszawa, 27. 12. W Ożaro- 
wie pod Warszawą w noc wigilijną 
nastąpił w młynie Baptysta Lipszyca 
wybuch bomby. Młyn uległ całkowi- 
temu zniszczeniu. Pożar został uga» 
szony w kilku godzinach przez vko- 
liczne straże, 

Miejscowa ludność twierdzi, że 
bombę rzuciła jakaś tajemnicza orga- 
nizacja A. N., C. Aresztowano około 
18 osób. (w) 


Wypadki podczas świąt 


Warszawa, 27. 12. Podczas 
świąt ofiarami rozpraw nożowych pa- 
dło ogółem 36 osób. Wskutek wypad- 
ków tramwajowych i samochodowych 
rannych było osób 12. 9 osób popełni- 
ło samobójstwo, z czego 2 były śmter- 
telne, wśród nich inwalida artysta- 
rzeźbiarz Jerzy Łopuszański. Pogoto- 
wie ratunkowe udzieliło pomocy w 230 
wypadkach. (w) i 


Pożar fabryki sukna 


Lwów. (PAT) Z Leszczkowa do- 
noszą, że w pierwszy dzień świat o zgo- 
dzinie 6 rano wybuchł pożar w wielkiej 
fabryce sukna i koców R. Żurowskiego 
wskutek nagromadzenia większej ilości 
drzewa koło pieca. 

Oprócz fabryki spłonęły gorzelnia I 
młyn. 

Szkody materialne bardzo znaczne. 


Przejechał go wóz 


Łódź, 27 12. Na dworcu Łódź-Fa- 
bryczna przejechany został przez wóz 
ciężarowy Józef Zieliński (ul. Prze 
jazd 69) Zieliński doznał złamania 
klatki piersiowej i w stanie nieprzy- 
tomnym przewieziono go do szpitala. 


BACZ BY TWOIM BYŁO CELEM 
BYĆ I ZWIERZĄT PRZYJACIELEM! 


Proszę wstać! 


Wiejski Sinobrody 


Sędziu spojrzał na rosłego chłopa, któ- 
rego dozorcy posadzili na ławie oskarżo- 
nych i rzucił: 

— Wyście Franciszek Skowron? 

— Jo nie nie wiem, nie pamiętam, gło- 
wa mnie boli pan sędzia się chwieje. 
Płatki, płatki, płatki!.. 

Publiczność i stary głuchawy wożny 
wyciągnęli szyję w kierunku strzeżonych 
„kratek“. Siedział na nich chłop w wię- 
ziennym kitlu, z głową poobwijaną brud- 
nemi chustkami. Macał się co chwilę po 
potylicy i stukał pięścią w czoło. dając 
znać wszystkim przytomnym, że mu ktoś 


| 


w głowie meble poprzestawiał. 

Sędzia pokiwał głową: pewnie, jak się 
kto siedem razy żeni, to widomy znak, że 
całkiem zgłupiał. Słuchajcie Skowron, a 
warjata wy nie udajecie? 

— Jo nie Skowron, jo nic nie 
Pan sędzia udaje. 

Zawołać świadków! 

Woźny z wielką paradą wprowadził na 
salę 7 żon Skowrona. Jedna mogła być 
matką drugiej. Zdawało się, że wieś przy- 
słała wszystkie spóźnione babskie roczni- 
ki do poboru. 

— Znacie tego, co tu siedzi — sędzia 
wskazał oskarżonego. On mówi, że nie na- 


wiem. 


zywa się Skowron. 

— To on! — Franc nicpota, ten 
istny — ryknęły baby chórem, jak w ko- 
ciele. 

— No widzicie Skowron, co będziecie 
udawać, nic wam to nie pomoże. Wszyst- 
ie wasze żony was poznały. choć żyliście 
z niemi po 3 dni z każdą. A my mamy 
jeszcze lekarzy. 

— Jo nic nie wiem, to nie moje baby. 
— Która z was była pierwszą żoną? 

— Ja — szepnęła wstydliwie Jagusia 
Skowron, z domu Ciele. Ja jezdem tą 
ochfiarą i moja Marcyś tysz. 

— To macie dziecko? 

— A jno. 

— A jak z tym ożenkiem było? 

— Ano przyszedł na wiljom zeszłego | 
roku do wsi i pada, że jest Skowron. Chłop ' 
był sielny. Pińkami bez chałupę ciskał, 
to i ponieślim na zapowiedzi. 


— A długo go znaliście!? 

— Z tydzień bydzie. 

— I co tak odrazu polecieliście do ko- 
ścioła? 

— No proszę Sundu, przecie pińkami 
ciskał. y 

— No a co potem było? 

— Dziecko, Marcyś, proszę Sundu. 

— Ale ze Skowronem. 

— A rzucił me. Wdział nowe portki, 
piniądze z za obraza wyciągnął i poszedł. 

— Na nowe zaloty, co? 

— Tego ja już nie wiem. 

— A kto był przy waszym ślubie jako 
świadek? 

— Jakób Patelnia. On tu jest. 

— Patelnia, znacie tego człowieka — 
sędzia wskazał Skowrona, 

— Tak, to Skowron, popiłem z nim nie- 
raz. Bułem na jego weselu, 

— Na którym? 

— A na wszystkich. 

— Jakto? 

— A no tak. 

— Czy on wtedy udawał warjata. 

— Un taki głupi nie jest. Dość dobrze 
zodoł, i do rzeczy mądrze się zabirał. 

Woźny wprowadził drugą zkolei Sko- 
wronową, Magdę z domu Nienasyconą. 

— To Wasz mąż? 

— Taki un mój jak i tych szuściu ko- 


bit. ` 

— A ślub z nim braliście? 

— A jakże i to w kościele. 4 świea by- 
ły zapalone. 

Wreszcie woźny wywołał ostatnią 


Skowronową Janową z domu Żyła. 45-let- 
nia babina weszła na salę w chuście. splu- 
nęła w kierunku. gdzie siedział jej krót- 
koterminowy mąż i stanęła przed siędzia. 

— Wyście przedtem byli wdową? 

— Nie dosłyszę. 

— Wdową byliście? — krzyknął znie- 
cierpliwiony sędzia. 

— Katoliczką jestem, tak. 

— Braliście ślub ze Skowronem? 

— Brać brałam i to w dwa lata pe 
śmierci Š. p. pierwszego męża  Jakóba. 
Skowron przyszedł z papiurami, obejrzał 
chałupę i mówił, że się chce żynić. Tak 
my poszli do stanu cywilnego i wszystko 
było w porządku. 

— A po ślubie było w porządku? 

— Pierwszy dzień. to nie mogę narze- 
kać. Był miły, a kochał gorąco. . A po- 
tem zwiał i więcej się nie pokazał. Tera 
to on głupka udaje, a przudzi to on taki 
nie buł, mąż był — dziś go niema. A 
zresztą jo tylko o jedno proszę sądu, chce 
mieć te święta spokojne i nie być jego žu» 
ną. 

— I my tysz!! wrzasnęły pozostałe Sko- 
wronowe. 

Sąd udał się na naradę. Skowron sko- 
rzystał z tego, zdarł chustę z głowy, po- 
kazał język ostatniej swej żonie, a da zwe- 
go weselnego partnera zawołał: Te Ja- 
kób dej ćmika, bo mi się polić chee. 

Gdy sąd wrócił, Skowron znowu pukał 
się w czoło. Zdawało się, że nie rozumiał, 
jak sąd wymierzył mu 4 lata więzienia 
i to akurat na samą wigilię. Teb 
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u w niektórych dziedzinach nawet do stój z powodu braku zaufania nabyw- 


Snai adek zb tu tle c fr 90 proc. 4 „| ców do rozpowszechnionego partac 
y W świe y Nie wiele weselej jest nA, panen iwa k j.: SYNOWI ODC robót enoo 
wietle cyfr — del w dzi przed- | bem domowym, dzięki czemu n pi 
Zrozumialem zjawiskiem w okresie | nu jest wzrąstające bezrobocie, a wia- wa się beef 4-509 Grupa dek ku ukazują zi tańsze wyroby, jednak- 
ogólnego kryzysu gospodarczego jest | ściciele zakładów dążąc do utrzymy- | ną, obejmująca wyroby stolarskie, ko- | że bez wartości. 
zubożenie drobnego kupiectwa i rze- | wania wykwalifikowanych pracowni- | jo dziejskie, ciestelskie, bednarskie' i Grnpa-skórzana ujmująca wyroby 
miosłą w Łodzi. W porównaniu z u- | ków, zmuszeni są redukować dni pra- | koszykarskie. datuje znaczny spadek | szewckie, cholewkarskia, rymarskie, 
biestemi latami handel skurczył się o | cy. Drugim największym konkuren- | zbytu, przyczem w zawodzie ciesiel- siadlarskie, garbarskie, introligator= 
67 proc. W świetle cyfr w roku 1932 | tem rzemiosła jest bardzo rozp- | skim stwierdzono całkowity zastój i | skie notuje spadek zbytu. do 60 proc. 
było 28.934 zakładów handlowych — | wszechnione na terenie województwa | wielkie straty z powodu praku jakich; : "Grupa usług osobistych, obejmują- 
zaś w roku 1933 o 1.745 mniej, nato- | chałupnietwo, a mianowicie: krawców, | kolwiek zamówień, > lea zawód fryzjerski i fotograficzny, 
miast rok bieżący notuje spadek w su- | szewców i t, d. Również należy pod- W _ grupie włókienniczej panuje znajduje się w wyjątkowo ziem poto- 
mie 4.002 mniej, Poważny spadek da- | kreślić konkurencję ze strony warszta- | wielki chaos z racji niespotykanej | żeniu z racji wzmożonego uprawiania 
je się również zauważyć w większych | tów więziennych, jak zakłady stolar- | konkurencji ze strony chałupnictwa «ł | pokątnie tych zawodów, przez osoby 
przedsiębiorstwach. skie w kaliskim więzieniu, w Łodzi: | zredukowanych czeladników. Grupa | nieposiadające kwalifikacji, a upra- 
W związku z całkowitem zuboże- | Szczotkarskie, koszykarskie, introliga- | ta obejmująca: kapelusznictwo, ` czap- Iwiające zawód domokrążnie. Spadek 
niem niektórych gałęzi handlu, przed- | torskie i t, p. — nawet w przytułkach | nictwo, krawiectwo, tąpicerstwo, kuś- | tej.branży wynosi 50 proc. 
„stawiciele tychże, by uniknąć obowią- | i internatach miejskich prowadzą | nierstwo, powroźnictwo,  szczotkar- "Najmniejszy spadek zbytu notuje 
zujących ich opłat skarbowych, podat- | konkurencję niektórych artykułów, | stwo, bandażownictwo,  szmuklerstwo | grupa spożywcza, obejmująca działy: 


ków, obrali system „koczowńiczy” — które następnie ukazują się na ryn-|; wyroby frendzii — wykazuje prze- | rzeźniczo-wędliniarski, ceukrownietwo, 
chodząc p podwórzach i mieszkaniach | kach po cenach niższych. Rzecz pro- | ciętnie spadek od 50 do 80 proc. piekarstwo Grupa ta w mniejszym 
w poszukiwaniu nabywców doraźnie. | sta, że zakłady te nie zobowiązane są Również spadek zbytu podobnie | stopniu odczuła przewlekły kryzys go- 
Inni zaś, mając jakie takie lokale, sta- | żadnemi świadczeniami na rzecz Skar- | notowany jest w grupie metalowej, | spodarczy, jednakże perjodyczna nie- 
raja się o świadectwa bezpłatne, bu państwa i ubezpieczeń, przez co | obejmującej wyroby: kowalskie, ślu- | mal obniżka płac urzędniczych oraz 


Największym wrogiem drobnego | znacznie taniej mogą produkować, Nic | sarskie, blacharskie, zegarmistrzow- 
handlu i rzemiosła jest anonimowy | więc też dziwnego, żę kurczenie Się | skie, jubilerskie, grawerskie i kotlar- 
kupiec i rzemieślnik, Jeśli chodzi o.l produkcji. datujące się już od roku | skie. Szczególnie w branży jubiler- 
rzemiosło, konsekwencją takiego sta- 1930 w dobie obecnej doszło do 70 proc, skiej i zegarmistrzowskiej istnieje za- 


zastój w przemyśle, ujemnie wpiynaly 
na zmniejszenie się konsumcji, 

w porównaniu z 1930 rokiem wzrosła 
do 20—25 proc 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i w, ż, a = każde stanowi I słowo. Jedno ogło- 
Bzenie nie może przekraczać 106 słów, w tem 
5 nagłówkowych, 


Znak oferty naprzykład: z 18 924, n 2745, d 1790 
it d. — 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 

się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 

teczne przyjmuje się do godz. 10,15 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: t-lamowy milimetr 30 groszy: 
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Kraków —żydowską Mekką 


Urbs celeberrima — Druga strona medalu — 
ulice — nasze kamienice“ — Opanowali wolne zaw 


Całe miasto ghettem — ,,Wasze 
ody — Rządzą miastem — 


Miasto 50 kościołów żydowską Mekką — Co pisał w roku 1618 profesor 
Akademii Krakowskiej 
(Korespondencja własna „Orędownika”) 


Kraków, w grudniu. 

„Cracovia Totius Poloniae Urbs Ce- 
leberrima“ — takiem mianem określa- 
no Kraków już w średniowieczu, za 
czasów dawnej, królewskiej Rzeczypo- 
spolitej. I dziś propagandowe afisze 
Krakowa tym napisem opatrzone 
przypominają Polsce | Europie stary, 
dostojny Kraków. Nosi też Kraków 
szereg innych dumnych i pochlebnych 


określeń: Rzym Północy... Polskie 
Atany... Duchowa Stolica Polski... 
I ma też Kraków z czego być dum- 


nym: Stolica Polski w wiekacn jej 
największego rozkwitu i największej 
siły — stolica z czasów naprawdę 
Wielkiej Polski, miasto Hołdu Pru- 
skiego, siedziba jednego z najstarszych 
w Europie środkowej uniwersytetów i 
bezcennej a sławnej w świecie swemi 


zbiorami Bibijoteki  Jagieilońskiej, 
miasto triumfalnych wjazdów zwy- 
cięzkich królów i hetmanów. miasto 
uczonych,  miasto-pomnik wielkiej 


przeszłości, wreszcie serce rozdartej 
zaborami Polski w czasach jej niewoli 
— oto z czego jest, był i będzie dum- 
nym. Kraków. 

Nie piszemy jednak „Pochwały 
Krakowa“. Drogi polskiemu sercu Kra- 
ków ma jeszcze inne oblicze — drugą 
stronę medalu. Wśród zabytków prze- 
szłości, kościolów, muzeów, wokół kró- 
lewskiego Wawelu, między pomniki 
wielkiej przeszłości wciska się 1 już 
gnieździ, żywioł obcy, żywioł wrogi 
wszystkiemu temu, co Kraków czyni 
drogim Polakowi. Żydzi są tym ' ży- 
wiołem, dzięki któremu królewski 
Kraków, ów Rzym Północy dostal w 
ostatnim dziesiątku lat miano „nowej 
Jerozolimy“. Około 56000 Żydów w 
„przeszło 200-tysięczńnem mieście to — 
o ironjo — jeszcze nie największy pro- 
cent Żydów w wielkiem polskiem mie- 
ście, więcej i większy procent ma sto- 
lica państwa Warszawa. Więcej 
ich jest we Lwowie, Łodzi i w innych 
miastach. Ale nigdzie nie wywierają. 
takiego wpływu na losy miasta i na 
jego życie polityczne, spoleczne, Jowa- 
rzyskie į kulturalne jak w Krakowie. 
Gdy w innych miastach zwłaszcza b, 
zaboru rosyjskiego są jeszcze Żydzi e- 
lementem odsuniętym dość często od 
życia polskiej ludności tych miast 
i nie mieszają się z nią ani stykają w 
życiu czyto politycznem, czy społecz- 
nem lub towarzyskiem, słowem w 
swej masie pozostają jeszcze naogół w 
ghetcie to w Krakowie rozlali się już 
szeroko i to pod każdym względem 
poza ramy ghetta nietylko w znacze- 
niu czysto fizycznym (pozostawanie 'i 
zamieszanie w odrębnych dzielnicach). 
Istnieje wprawdzie w Krakowie dziel- 
nica żydowska — dawne średniowiecz- 
ne ghetto — ale nie jest to jedyna 
dzielnica żydowska w Krakowie. Moż- 
na nawet — i tó może będzie trafniej- 
szem — powiedzieć, że cały Kraków 
sprawia dziś wrażenie ghetta żydow- 
skiego. | 

Jak już wspomnieliśmy Żydzi w 
Krakowie nie mieszkają jedynie na 
Kazimierzu, czy Stradomiu — dzielni- 
cach przez szereg wieków jedynie dla 
nich dozwolonych i przeznaczonych. 
W zwartej masie mieszkają Żydzi na 
Podgórzu — kiedyś osobnem mieście, 
— duży procent Żydów posiadają już 
Śródmieście, Wesoła, Grzegórzki, naj- 
bliższe okolice śródmieścia itd. Żydzi 
zajmują się oczywiście przedewszyst- 
kiem handlem. Handlują wszystkiem. 
Od starzyzny do t. zw. żywego towaru. 
Od przemycanych zapalniczek do fał- 
szowanych win. W Krakowie handlują 
Żydzi nawet... kościołami przed Kil- 
kunasty laty wykumpiono z ich rak ko- 
ściół św. Agnieszki dziś odnowiony i 
służący miejscowemu.  gąrnizonowi 
wojskowemu a niedawno przez Żydów 
używany jako skład starzyzny. Dziś 
cale miasto może być uważane za 
ghetto żydowskie, właśnie przeż opa- 


nowanie przez żydów handlu i wy- 
właszczanie Polaków z nieruchomo- 


mości. 

To bezczelne powiedzenie ma nie- 
stety realne zastosowanie w Krakowie. 
Mamy jeszcze nlice, ale kamienice są 
już w rękach żydowskich .W samem 


śródmieściu, gdzie skupiają się najbo- 


m c o c i 0 e =. D 


gatsze rody mieszczańskie znajduje 
się 488 domów. W liczbie tej mamy 
134 redlności stanowiące własność pu- 
bliczną i państwową. (Ssarb państwa. 
majątek kościelny, gminny itp.) 2 na- 
tury niedostępne lub trudno dostępne 
dla obrotu i przejścia w ręce żydowskie, 
Pozostaje jednak jako w:asność pry- 
walna 354 domy | wsród ńich 110 do- 
mów należy już do Żydów. Znaczy to, 
że 31 procent własności prywatnej w 
tej dzielnicy należy już do Żydów. Po- 
nadto Żydzi położyli ręce na pozosta- 
łych polskich kamienicąch,a tow for- 
mie w miłljony złotych idących poży- 
czek hipotecznie zabezpieczonych. Ży- 
dzi nietylko wykupują domy już ist- 
niejące .W ostatnich latach wzięli w 
swe ręce prawie całkowicie ruch bu- 
dowiany w Krakowie. Są przedsiębiar- 
cami, inżynierami i wreszcie cò naj- 


ważniejsze — właścicielami nowowy- 
budowlanych, lub budujących się do- 


mów. Oczywiście przedewszystkiem 
wielkich kamienic czynszowych W 
latach 1932—1934 Żydzi wybudowali | 


przeszło 25 proc. ogólnej tości no- 
wych domów, w tem, jeśli chodzi * 
wielkie domy czynszowe, udział Zy - 
dochodzi do 60 proce, 

Żydzi w Krakowie opanowali nie- 
tylko przemysł handel, zgarnęli wiele 
galęzi rzemiosła * budują i wykupują 
polskie nieruchomości. Stanowią też 
większość wszystkich prawie wolnych 
zawodów jak adwokatury, medycyny, 
dentystyki, apiekarstwa itd W adwo- 


katurze jest ich prawie 80 proc bo- 
wiem na 441 adwokatów mamy 3% 
Żydów a 96 Polaków. Wśrgęd lekarzy 


z poczatkiem bieżącego roku było pra- 
wie 50 proe Żydów. W dentystyce ma- 


Kiedy krajobraz pokryje się śniegiem, wtedy zaczyna się baśń zimowa... 


- Pływające miasto 


Największy statek angielski pomieści 3000 pasażerów 


Niedawno temu nastąpiło ochrzcenie 
największego statku  transatlantyckiego, 
który budują linje angielskie. O rozmia- 
rach i urzndzeniach tego kolosu, którego 
wyporność wynosić będzie 75.000 t. trud- 
no sobie wogóle wyrobić jakie takię poję- 
cie. Setki samochodów dowożą dzjennie 
materjał i przybory, £inące bez śladu w 
kadłubie olbrzyma. Możnaby w nim usta- 
wić śrędnie miasto, bez obawy, że wieżyce 
kościołów jego sterczeć będą ponad wyłoty 
kofninów. Przedni i najwyższy komin 
będzie miał przeszło 100 m wysokości, a 
maszt sygnałowy z anteną przewyższy go 
jeszcze o 20 metrów. 

Romiary te nawet przy kilkugodzinnem 
oglądaniu nie dadzą się ogarnąć. Usiłuje 
się napróżno uzyskać na podstawie po- 
równań w przybliżeniu obraz o gigantycz- 
nych rozmiarach tego pływającego niebo- 
tyku. Robotnicy. którzy od szeregu mio- 
sięcy pracują nad wykończeniem statku, 
znają wprawdzie swój dział, lecz nie mają 
najmniejszego wyobrażenia a ogromie ca- 
łości. Szef magazynu zna jedynie cyfry © 
pięciu i sześciu zerach. Narazie rozporzą- 
dza on olbrzymia ilością 70 miljonów śrub 
i nit, ale liczha ta z pewnością powiększy 
się w czwórnasób, Sto tysięcy żarówek i 
dziesiątki tysięcy klim przewodów przy- 
gotowuje się dla instalacji elektrycznej 
Kotły urządzenia zapędowego otrzymują 
energję 
rur. 


swą z centrali zapomocą 160.000 ; 


Ćwierć miljona ludzi pracować będzie 


przez cały rok nad urządzeniem pomis- 
szczeń pasażerskich. Dla samego transpor- 
tu odnośnych materjałów potrzeba bedzie 
przęz kilka miesięcy trzech tysięcy robo- 
tników. Dziewięć miesięcy zajmą przy- 


gotowawcze prace, następnie umieści się w 
sposób niewidoczny trzy systemy przewo- 
dów elektrycznych, cztery tysiące liczni- 
ków. telefony, których liczba będzie więk- 
szą, niż |liczba aparatów w średniem 
mieście, siedem tysięcy dzwonków oraz 
głośniki w wszystkich kabinach i salach 
jadalnych. Maszyny dopiero za kilka ty- 
godni spuszczone zostaną do kadłuba. 
Szczególną uwagę poświęcono także ło- 
dziom ratunkowym, z których każda wy- 
posażona będzie w silny motdr, w urządze- 
nia radjowe i urządzenia nawigacyjne. Za 
jednem naciśnięciem  guziczka bedzie 
można spuścić na wodę wszystkie czter- 
dzieści łodzi. Gaśnic ogniowych będzie na 
statku tak olbrzymia ilość, jakiej zapewne 
nie znajdzie się dzisiaj w całym Londynie. 

Na kamfort pasażerów specjalną zwra- 
ca się nwagę. wszystkie urządzenia sporto- 
we jak place tenisowe. pływalnie, sale 
gimnastyczne. kręgielnie i t. d. już dawno 
są przygotowane. Pewne trudności spra- 
wia jeszcze tatersal|. Chodzi o to, jak urzą- 
dzić jezdnię. aby nie przeszkadzać pieszym. 
Na pokładzie promenadowym założona 
będzie w każdym razie wierna kopja sław- 
nej Rotten Row, eleganckiej alei Hyde- 
parku. 

Statek hędzie miał pomieszczenie dla 
3000 pasażerów. Dwanaście pokładów bę- 
dzie z sobą połączonych zapomocą wind i 
wygodnych schodów. Pasażer „Queen 
Mary” w żadnym wypadku nie zdoła się 
zorjentować w całym statku podczas trzy- 
dniowej przejazdki przez Atlantyk 

Cała Anglja zajęta tèst pracami nad wy- 
kończeniem lego pływającego miasta, które 
będzie dumą W. Brytanji. 

WiP 


Popierajcie firmy chrześcijańskie! 


„plickiego. Do niedawna 


my około 40 proc. dentystów i 65 proc. 
techników dentystycznych Żydów. 50 
proc aptek znajduje się w reku Żydów, 
lub jest przez nich prowadzonych. Nie 
jest lepiej wśród inżynierów i techni- 
ków budowniczych. 

Rządzą miastem nietylko w osobie 
neofity-prezydenta p. Kapellner-Ka- 
mieli swego 
wiceprezydenta. Gdy ów wiceprezy- 
dent Landau zmarł a społeczeństwo 
krakowskie i niektórzy radni nawet 
z ugrupowań zbliżonych do „sanacji“, 
powiedzieli, że nie zniosą i nie wybio- 
rą znowu Żyda wiceprezydentem, gdyż 
interesy żydowskie i tak mają już w 
prezydjum miasta swego orędownika 
i to najwyżej w hierarchii miejskiej 
postawionego — opróżnione stanowi- 
sko trzeciego wiceprezydenta nie zo- 
stało obsadzone. I zapewne długo je- 
szcze nie zostanie obsadzone. jeśli nie 
będzie szans przeprowadzenia na to 
stanowisko Żyda. 

Kraków — ów Rzym Pólnocy, mia- 
sto 50-ciu przeszło kościołów, siedziba 
kilkudziesięciu klasztorów i zgroma- 
dzeń naukowych. stolica Metropolity 
jest dla Żydów „nową Jerozolimą“ — 
żydowską Mekką do której z całego 
świata nawet przybywają dla odbywa- 
nia tu swoich narad, zjazdów. Tu w 
Krakowie rezydują. najwyższe władze 
szeregu organizacyj żydowskich, tu — 
jak nieraz sami to mówią — przyby= 
waja z krajów „golusu* (rozproszenia) 
wybitni działacze żydowscy dla ode- 
tchnięcia „naprawdę żydowską atmo- 
sferą. Tu zapadają wiążące cale 
wszechświatowe żydostwo uchwały i 
polecenia. Pisał niedawno „Unzer Eks- 
press“: Kraków stał się centrum życia 
żydowskiego* Brith Hachafal (wojsko- 
rezerwy), Brit Jeszurun  (rewizjoniści 
ortodokcyjni), WEREF (związek ko- 
biet), zwiazek akademików-rewizjonia 
stów, Gordonja (sportowcy-rewizjoni- 
ści) i Zbulon (zwiazek morski). Cały 
„wybrany* naród zjedzie się do Kra- 
kowa. Będzie to coś w rodzaju „Świa- 
towego Zjazdu Żydów z Zagranicy" w 
ich „ukochanej“ tak bardzo zwłaszcza 
w ostatnich czasach Polsce, w której 
za najodpowiedniejszy do tych zjaz- 
dów uznali stary królewski Kraków. 
Czyniąc z niego tem samem żydowską 
Mekkę. 

Przypomnieć dziś wypada co pisał 
już w roku 1618 o Krakowie profesor 
Akademji Krakowskiej Sebastjan Mi- 
czyński: 

„W Krakowie Żydzi wszelką nie- 
mal władzę mają i mówią otwarcie 
mieszczanom: otrzymaliśmy sklepy 
wasze, wkrótce kamienice i mieszkania 
wasze opanowawszy, bhurmistrzami u 
was będziemy... 

„W tak wielkich okrucieństwach, 
sząlbierstwach, przewrotności i innych 
zbrodniach swoich mają Żydzi promo- 
tory i obrońce swoje podarkami i cza- 
rami zmamione.* 

Słowa te urastaja dzisiaj do proro- 
czej niema]! wizji, Czyż może sie nie 
spełniają w naszych oczach? Wszak 
mają już Żydzi sklepy i kamienice. Są 
burmistrzami. Licznych też mają pro- 
motorów i obrońców. 8. J. 


Nowowybuńdowana. niewykończen* jeszcze 

xatedra w Częstochowie. Wielk* sreluwi 

ckoło budowy tej imponującej sv iątwyni 
położył ks, pral Wróblewski, 


